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TREŚĆ NUMERU 



NASZA OKŁADKA 


Na zdjęciu Ireneusz Pudełko z 
Krakowa, zeszłoroczny Mistrz 
Świata w -kategorii modeli re- 
dukcyjno-latających w Kijowie. 
Model przedstawia samolot bom¬ 
bowy PZL — Wilk. 

Fot. A. Mroczek 


DZIESIĘCIOLECIE 
MUZEUM 
MARYNARKI 
WOJENNEJ 
W GDYNI 


W bieżącym roku Muzeum Mary¬ 
narki Wojennej w Gdyni obchodzi 
dziesięciolecie swego istnienia. Wie¬ 
lu z naszych Czytelników zna Mu¬ 
zeum M.W. położone na skarpie 
przy plaży w Gdyni, a na niej roz¬ 
stawione armaty, torpedy, miny, sa¬ 
moloty oraz w głębi mały budynek 
w którym znajdują się modele okrę¬ 
tów i tych dawnych z okresu bit¬ 
wy pod Oliwą oraz współczesnych 
niszczycieli, ścigaczy itp, Modele 
wykonane są przeważnie przez mis¬ 
trzów sztuk; modelarskiej, Tym 
Czytelnikom, którzy dotychczas nie 
obejrzeli Muzeum, radzimy to uczy¬ 
nić, 

Z okazji dziesięciolecia życzymy 
Muzeum dalszej pracy nad przeka¬ 
zywaniem społeczeństwu naszych 
tradycji woj en no-morskich. 


Str. 


X Mistrzostwa Modeli Pływających 3 

Nauczyciele woj. białostockiego będą prowadzili modelarnie 6 

Model wyścigowy na uwięzi GT-63.7 

Modele z napędem gumowym typu „Coupe d ł Hiver ł ’ . . 8 

Samolot sportowy Stits „Skycoupe” . . , . . , . 10 
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Mielec , . , . 12 

Model rakiety o napędzie plazmowym , . , .. , . 13 
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Latarniowiec „Borkumriff ’ , 18 

Kleje produkowane w Polsce .22 
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Ciekawostki modelarskie 28 


LOT NA 430 HM 

Niebywałego wyczynu dokonał mo¬ 
delarz radziecki J, Ciepli ncew. Jego 
model z napędem gumowym przebył w 
jednym locie olbrzymią drogę, miano¬ 


wicie 430 km. Jest to absolutny re¬ 
kord w tej klasie ■ modeli. Został on 
tez zgłoszony do FAI do zatwierdzenia. 

Uwzględniając fakt. że rekord świata 
długości lotu modelu z napędem silni¬ 
kowym wynosi 378 km. należy sądzić, 
że nowy rekord J. Clepllricęwa nie 
prędko zostanie pobity. 


MODELARZ 

RAKIETOWY 


Modelarstwo rakietowe 
ma u nas wielu zwolenni¬ 
ków, Pod czujnym okiem 
instruktorów budują oni 
przeróżnych ksztaltów T ra¬ 
kiety. 

Na zdjęciu widzimy mo¬ 
delarza rakietowego z mo¬ 
delami APRL w Chełmku, 
Zajęty jest instalowaniem 
silnika do modelu rakiety. 



Dl JĘK UJEMY 

KedaJccja „Modelarza” f składa serdeczne podzięko¬ 
wanie wszystkim Czytelnikom, redakcjom i insty¬ 
tucjom za życzenia nadesłane z okazji jubileuszu 
wydania numeru 100 „Modelarza”. 




























X Mistrzostwa Polski Modeli Pływa¬ 
jących odbyły się w dniach 26—29 iipca 
w Ośrodku Wodnym Katowickiego Par¬ 
ku Kultury. Otwarcia zawodów doko¬ 
nał wiceminister Oświaty, przewodni¬ 
czący Komisji Modelarstwa ZG LOK, 
F. Herok* który po wygłoszeniu 
przemówienia, podkreślającego rolę mo¬ 
delarstwa okrętowego w zadaniach wy¬ 
chowania politechnicznego w szkole, do¬ 
konał następnie przeglądu modeli bio¬ 
rących udział w zawodach. 

Warunki organizacyjne i propagando¬ 
we mistrzostw były j dobre. Jeziorko 
wyposażono w pomosty, bardzo ułatwia¬ 
jące przygotowanie modeli do startu. 
Liczne kajaki oraz rowery wodne, udo¬ 
stępniane w czasie imprezy zawodni¬ 
kom* ułatwiały sprawny jej przebieg. 
Komisja sędziowska i uczestnicy byli 
stosunkowo blisko zakwaterowani, a ich 
wyżywienie odbywało się w pobliskiej 
restauracji turystycznej, dzięki czemu 
nikt nie tracił wiele czasu. Lokalizacja 
Ośrodka Wodnego w Parku Kultury, 
licznie odwiedzanego przez mieszkań¬ 
ców' pobliskich Katowic i Chorzowa, 
powodowała, że X MpMp miały bardzo 
liczną publiczność* która z dużym za¬ 
interesowaniem przyglądała się odby¬ 
wającym się startom modeli oraz wy¬ 
stawie zorganizowanej w jednym z po¬ 
bliskich pawilonów. Fakt ten na pew¬ 
no będzie miał duże znaczenie dla spra¬ 
wy rozpowszechniania modelarstwa 
okrętowego w tych miastach. Na te¬ 
renie zawodów czynny był punkt fila- 


Model oKrątu szkolnego „Iskra”, skonany 


telis tyczny, szkoda tylko, że dyspono¬ 
wał zbyt skromnym zestawem znacz¬ 
ków. 

Dzięki osobistemu zainteresowaniu 
członków kierownictwa ZW LOK Kato¬ 
wice dzięki ich pracy nad przygotowa¬ 
niem i dopilnowaniem organizacyjnej 
strony imprezy udało się umknąć man¬ 
kamentów* będących utrapieniem mode¬ 
larzy jak i komisji sędziowskiej. Nale¬ 
ży więc podziękować majorowi Kowal¬ 
czykowi — z-cy dyrektora d/s szkolenia, 
koL Straszokowi — kierownikowi zawo¬ 
dów i wszystkim pozostałym, którzy 
przyczynili sie <3o jej sprawnego prze¬ 
biegu. 

Pogoda w czasie trwania imprezy by¬ 
ła sprzyjająca, z wyjątkiem ostatniego 
dnia, gdzie ostatnie starty modeli prze¬ 
prowadzono w czasie deszczu. Do zawo¬ 
dów zgłoszono ponąd 60 zawodników* 
w 12 ekipach. Nie zgłosiły swoich ekip 
województwa Olsztyn, Warszawa Stół-, 
Warszawa Woj., Białystok, Wrocław 
i Z?plona Góra* 


MODELE ŚLIZGÓW 

Do tej grupy zgłoszono modele w 
klasach A-l, a- 2, A-3 i B-l, W kla- 


przez Jacka DęboujsJdego z Krafcotua, 


sle modeli A-l startowało 15 zawodni¬ 
ków, w tym dwóch poza konkursem. 
Jednak zawodników* którym udało się 
wystartować ze swoimi modelami, było 
tylko pięciu* pozostali nie potrafili prze¬ 
łamać uporu silników, Do napędu mo¬ 
deli w tej kategorii używano następują¬ 
cych silników: Record, Zeiss, Jaskół¬ 
ka 2, MYY5, Super Tiger, O SM, Alagi. 
Startujący poza konkursem Andrzej 
Rachwał z Katowic osiągnął w tej kla¬ 
sie dużą prędkość — 90 km/h* ustanawia¬ 
jąc prawdopodobnie rekord Polski, 
Należy spodziewać się* że komisja sę¬ 
dziowska X MPMP w najbliższym cza¬ 
sie poda komunikat w tej sprawie, W 
klasie A-2 startowało 10 zawodników 
w tym jeden poza konkursem. Jednak 
zawodników, którzy wystartowali swoi¬ 
mi modelami, było 4. W tej klasie 
modele były wyposażone w silniki: Mok¬ 
ki* Co met oraz w znaczną ilość Vltava- 
nów. W klasie A-3 zgłoszonych było 
dwóch zawodników, — żaden z nich nie 
wystartował. 

W klasie B-l modeli napędzanych 
śmigłem odbyło się kilka startów, jed¬ 
nak z powodów technicznych — niewła¬ 
ściwa linka — oraz zbyt słabych wyni¬ 
ków decyzją Komisji Sędziowskiej 
wszystkie je unieważniono. 



Model super kutra „Gdy 137 r \ wyhonany przez Teodora Ncumariu z Koszalina. 
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Ogólnie należy stwierdzić* że w kla¬ 
sie A-l prędkości uzyskane na tych za¬ 
wodach utrzymały się na poziomie ze¬ 
szłorocznych wyników* jeśli nie bra6 
pod uwagę znacznej poprawy w uzy¬ 
skanej prędkości przez Andrzeja Ra ch¬ 
wała startującego zresztą poza kon¬ 
kursem. W klasie A-2 trzej zawodni¬ 
cy (K, Kos* Z, Rys, Z. Olszewski) po¬ 
prawili swoje wyniki w stosunku do 
zeszłorocznych* uzyskując większe pręd¬ 
kości. Stąd wniosek* że zawodnicy ci 
pracowali nad poprawieniem zeszłorocz¬ 
nych osiągów. 


MODELE REDUKCYJNE 

W klasie EH redukcyjnych modeli 
statków handlowych startowało 29 mo¬ 
deli. W klasie EK redukcyjnych mo¬ 
deli okrętów wojennych — 28 modeli* 
Większość modeli reprezentowała dość 
wysoki poziom wykonania* przy czym 
wyróżnić należy model kutra torpedo¬ 
wego „Brawe Borderer” wykonany z 
niezwykłą precyzją przez Henryka Lat¬ 
kowskiego z Kielc. Np. działka posia¬ 
dały w swoich magazynkach wytoczo¬ 
ne w mosiądzu naboje* a inne szczegó¬ 
ły były wykonane tak dokładnie i sta¬ 
rannie, że ocena komisji sędziowskiej* 
przyznająca temu modelowi najwyższą 
ilość punktów za wykonanie* nie bu¬ 
dziła żadnych zastrzeżeń. Drugim mo¬ 
delem* reprezentującym także wysoki 
poziom wykonania oraz ciekawą mecha¬ 
nizację, był niszczyciel ORF „Wicher” 
wykonany przez Adama Wojnara z Kra¬ 
kowa. Model ten miał zainstalowane 
urządzenie dymotwórcze z dmuchawą* 
co powodowało* że w czasie pływania 
efektownie ze swoich trzech kominów 
dymił. Ponadto po włączeniu instala¬ 
cji uruchamiającej mechanizm włączni¬ 
ków, najpierw było słychać dzwonek 
telegrafu maszynowego, a dopiero w 
chwilę potem model ruszał naprzód. Ża¬ 
łować tylko należy, że model nie był 
całkowicie ukończony i posiadał pew¬ 
ne niedokładności, nie wynikające 
zresztą z winy wykonawcy, lecz z winy 
autora planów (dysponującego prawdo¬ 
podobnie zbyt skromnymi materiała¬ 
mi). 

Ponadto wiele innych modeli repre¬ 
zentowało szereg ciekawych rozwiązań 
dotyczących wykonania. Należy jed- 


**Grom >ł uuykottutty przez Zbigniewa Kryslaka z Lublina. 

WYNIKI UZYSKANE W KLASACH MODELI ŚLIZGÓW Z NAPĘDEM ŚRUBOWYM 

Klasa A-I 


Statek tolślany „Krakus” — Ryszarda Parzyńskiego z Krakowa 


nak stwierdzić, że ogólną bolączką była 
trudność utrzymania kursu modeli star¬ 
tujących na torze wodnym. Trzeba tu 
zwrócić uwagę* że modelarze próbują 
rozwiązać ten problem w zbyt prymi¬ 
tywny sposób* starając się korygować 
momenty z śruby powodujące zakręca¬ 
nie modelu, przez odpowiednie wychy¬ 
lenie steru. Sposób ten jest skuteczny 
tylko wtedy^, gdy model, w stosunku do 
wielkości momentu skręcającego nim* 
dysponuje odpowiednio dużą powierzch¬ 
nią steru. Toteż próby przepłynięcia 
modelu przez całą długość toru udały 
się tylko znikomej ilości modelarzy. Do¬ 
brze by było aby modelarze zaintere¬ 
sowali się odpowiednimi urządzeniami 
do utrzymywania kursu, jak żyrosko¬ 
py itp. 

Wątpliwość budzi jeszcze fakt do¬ 
puszczenia do udziału w tych klasach 
modeli posiadających znaczne braki 
w wykończeniu. Może się przecież zda¬ 
rzyć, że (żartobliwie mówiąc)* ktoś 
zgłosi na zawody model kadłuba 
statku dopiero co spuszczonego na wo¬ 
dę, a wtedy komisja stanie przed pro¬ 
blemem, co z tym fantem zrobić. 

Ogólnie jednak należy stwierdzić, że 
impreza spełniła swój cel i że następu¬ 
je powolny, ale wyraźny dalszy po¬ 
stęp w klasach modeli biorących udział 
w X MPMP. 

Opis przebiegu zawodów modeli 
zdalnie sterowanych podany zostanie 
w n-rze październikowym. 

LESZEK KOMODA 


i £ 

Zawodnik 

Wojewódz¬ 

Silnik 


Prędkość 

w km/h 



two 

* 1 

I 

start 

II 

start 

III 

start 

naj¬ 

większa 

1 

2 

3 

Zbigniew Olszewski 

Mirosław Jankowiak 

Kazimier?: Myciek 

Poznań 

Poznań 

Poznań 

Record 

Zeiss 

Jaskółka 2 

30*61 

0 

32,72 

0 

43*69 

31,41 

52,94 

0 

0 

52,94 
43,69 
32 72 

Poza konkuritm 







1 

2 

Andrzej R ach wat 

Czesław Dworek 

Katowice 

Poznań 

1 MWS 
| Super Tiger 

i s t 

1 V 

! 47.5 

1 90,0 
| 47*5 

Kliaa A-2 







1 

2 

3 

4 

Kazimierz Kos 

Zygmunt Rys 

Mirosław Jankowiak 

Zbigniew Olszewski 

Szczecin 

Katowice 

Poznań 

Poznań 

Vhavan 

ff 

Jl 

112*5 

0 

60*4 

45,0 

73*0 

67*38 

0 

60,4 

0 

0 

66*66 

0 

112,5 

87*38 

66,66 

60*4 

Poza konkursem 







‘I 

Czesław Dworek 

Poznań 

1 " I 

! 0 i 

46,15 

0 1 

46,15 
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wyniki w klasie modeli redukcyjno-handlowych eh 


Lo¬ 

kata 

Imię i nazwisko 
zawodnika 

Wojewódz¬ 

two 

Typ statku 

Ilość pkt za 

wykonanie 

Ogólna 

ilość 

punktów 

i 

Witold Burzyński 

Koszalin 

Kuter „Pitat-24” 

1 

15+4 

30 

2 

Ryszard Brzostek 

Lublin 

LugrO-trawler 

14,5 

28,5 

3 

Teodor Neuman 

Koszalin 

Sup. kut. „Gdy-137” 

17 

24 

4 

Jacek Dębowski 

Kraków 

Okręt szkolny „Iskra” 

19 

24 

5 

Lech Bilski 

Kielce 

Drobnicowiec „Krynica” 

19 

23 

6 

Stanisław Dusik 

Lublin 

Sup, Kuter B-25 

18 

23 

7 

Józef Milewski 

Kicke 

Drobnic. „Mickiewicz” 

18 

22 

8 

Kazimierz Myriak 

Poznań 

Super-kutcr „Gdy-180” 

16 

22 

9 

Ryszard Parzyński 

Kraków 

Siatek wiślany „Krakus” 

15 

21 

10 

Adam Wojnar 

Kraków 

Statek pasaż* „Batory” 

16 

20 

II 

Kazimierz Romaniszyn 

Kraków 

Statek rzeczny „Nimfa” 

18 

L9 

12 

Kazimierz Dwórznik 

Bydgoszcz 

Statek pożarniczy ,,2ar* 

15 

19 

13 

Zbigniew Krzysiak 

Lublin 

Drobnicowiec „Nowa Huta” 

13 

17 

14 

Marian Loża 

Lublin 

Drobnicowiec „Krynica” 

13 

17 

15 

Bolesław Tymczyszyn 

Opole 

Tramwaj wodny „PI-4” 

8 

17 

IG 

Bolesław Bil win 

Rzeszów 

Monitor rzeczny 

7 

17 

17 

Edward SzLoskę 

Opole 

T ra wier-przet wórma 






„Gdy-300” 

15,5 

16,5 

10 

Stefan Wyjadłowskl 

Kraków 

Statek rzeczny „Krakus” 

13,5 

16*5 

19 

Tadeusz Molocznik 

Lublin 

Drobnicowiec „Szczecin” 

13,5 

16,5 

20 

Janusz Mancarz 

Lublin 

Trawler- przetwórnia 

13 

15 

21 

Kazimierz Kowalcze 

Gdańsk 

Statek Szkolny „Podhala¬ 






nin” 

15 

15 

22 

Wiesław Kubiak 

Gdańsk 

Mas* „Rheinstahl” 

12 

15 

23 

Ryszard Ki nas 

Łódź 

Jacht motor* „Bałtyk” 

10 

15 

24 

Władysław Białas 

Łódź 

Łódź pilot. „Armeria” 

5 

15 

25 

Tadeusz Krawczyk 

Łódź 

„Bałtyk” 

9 

14 

26 

Bogdan Kolonus 

Rzeszów 

Holownik rzeczny „Flisak” 

11 

12 

27 

Bogdan Ludkowski 

Łódź 

Jacht Motor „Bałtyk” 

9 

11 

28 

Roman M&lejka 

Katowice 

Statek szkolny „W* Pieck” 

10 

10 

29 

Bolesław Burza wa 

Katowice 

Statek pas* „Mazowsze” 

8 

8 


UWAGA : Kuter „Pilot 24” uzyskał dodatkowe 4 punkty ?a proporcjonalną prędkojć. 


WYNIKI W KLASIE MODELI REDUKCYJNYCH WOJENNYCH EK 


Lo¬ 

kata 

Imię i nazwisko 
zawodnika 

Wojewódz¬ 

two 

Typ statku 

Ilość pkt za 
wykonanie 

Ogólna 

ilość 

punktów 

1 

Adam Wojnar 

Kraków 

Niszczyciel „Wicher” 

16,5 

29,5 

2 

Henryk Latkowski 

Kielce 

Kuter torped. 

20 

28,0 

3 

Kazimierz Kowakzc 

Gdańsk 

Poławiacz min 

17,5 

23,5 

4 

Romuald Albrecht 

Poznań 

Lotniskowiec 

16,0 

23,0 

5 

Zbigniew Krzysiak 

Lublin 

Niszczyciel „Grom” 

18 

22,0 

6 

Edward Szloske 

Opole 

Lotniskowiec 

10 

21,0 

7 

Lech Bilski 

Kielce 

Kuter torped* 

15,5 

20,5 

8 

Wiesław Stasiak 

Łódź 

Kuter radar. 

10,2 

20,2 

9 

Janusz Kampf 

Poznań 

Okręt pod w. „Sokół” 

16,5 

19,5 

10 

Zbigniew Olszewski 

Poznań 

Okręt pod w. „Nautilus” 

13,0 

18,0 

U 

Andrzej Kowalcze 

Gdańsk 

Ścigacz torp. „Mas” 

13,5 

17,5 

12 

Marian Loża 

Lublin 

Fregata „Puma” 

12,5 

17,5 

13 

Stefan Wy jadło wski 

Kraków 

Niszczyciel „Grom” 

12,4 

16,4 

14 

Jacek Dębo wski 

Kraków 

Ścigacz torp* „Mas” 

13,0 

16,0 

15 

Zygmunt Lasowy 

Opole 

Eskortowiec 

11,8 

15,8 

16 

Jan Lubiński 

Rzeszów 

Monitor rzeczny 

10,6 

15,6 

17 

Kazimierz Romanlazyn 

Kraków 

Monitor rzeczny 

13,5 

15,5 

18 

Kazimierz My ciek 

Poznań 

Niszczyciel „ Burza” 

11,2 

14,2 

19 

Czesław Kruazczyński 

Bydgoszcz 

Kuter radar. 

12,2 

14*2 

20 

Jerzy Zieliński 

Katowice 

Ścigacz o kr. podwodnych 

13,5 

13,5 

21 

Jan Piór 

Gdańsk 

Patrolowiec CG 

11,0 

13,0 

22 

Mirosław Jankowiak 

Poznań 

Niszczyciel „Zedaud” 

10,0 

12,0 

23 

Bolesław Burzawa 

Katowice 

Niszczyciel „Norfolk” 

12,0 

12,0 

24 

Raszard Jędrzejewski 

Opole 

Kuter torp* „jaguar” 

9,8 

11*8 

25 

Wiesław Kubiak 

Gdańsk 

Śeigacz okr* podwodnych 

11,6 

11,6 

26 

Bogdan Kolonus 

Rzeszów 

Śrigacz „Dark” 

11,4 

11,4 

27 

Czesław Suwalski 

Gdańsk 

Qkr. pod w. „La Crcolc” 

10*8 

10,8 

28 

Roman Malejka 

Katowice 

Przód. Floty 

10,4 

10.4 


DWA WIELKIE WYDARZENIA N A V I G A 

W dniach 10—15 września 1963 r. odbyły się w Norymberdze 
w NRF dwa najważniejsze wydarzenia wk w historii Międzyna¬ 
rodowego Związku Modelarzy Okrętowych NAVIGA> Były to: 
III Mistrzostwa Europy Modeli Pływających — wszystkich klas, 
łącznie z konkursem modeli wystawowych oraz kolejne Zgroma¬ 
dzenie Generalne NAVI GA, 

W zawodach brało udział 140 zawodników z Austrii, Anglii, Bel¬ 
gii, Francji, NRD, NRF, Szwajcarii i Włoch z 270 modelami. Naj¬ 
większym powodzeniem cieszyła się klasa modeli zdalnie sterowa¬ 
nych. W każdej klasie odnotowano lepsze wyniki niż te, które uzy¬ 
skano na ostatnich mistrzostwach rozegranych w 1961 r* w Karł- 
Marx-Stadt w NRD* 

Zgromadzenie Generalne zdecydowało powierzyć stanowisko 
Przewodniczącego Międzynarodowego Związku Modelarzy Okręto¬ 
wych NAVIGA p. Henn Sollier z Francji (po śmierci b. przewodni¬ 
czącego, p* Otto Kai sera z NRF, o czym pisaliśmy w nr, 7/0) — do 
czasu nowych wyborów, które odbędą się zgodnie ze statutem 
w roku parzystym, tj. w 1964 w Wiedniu, 

Omówienie przebiegu Mistrzostw Europy i Zgromadzenia Ge¬ 
neralnego NAVIGA f opracowane przez naszego wysłannika, zamie¬ 
ścimy w następnym numerze MODELARZA. 



Kazimierz Kos ze Szczecina z model em 
ślizgu. 



Model okrętu podteodnego „NoutUus”# 
wykonany przez Zbigniewa Olszewskie* 
go z Poznania. 



Model niszczyciela „wicher” z dymią¬ 
cymi kominami ic wykonaniu Adama 
Wojnara z Kraków a. 

Fot. St. Wdotohiski 
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NAUCZYCIELE 
WOJEWÓDZTWA 
BIAŁOSTOCKIEGO 
BĘDĄ PROWADZILI 
MODELARNIE 

W miesiącu lipcu br, w Olecku 
odbył się kurs dla instruktorów 
modelarstwa lotniczego i okrętowe- 
go. Organizatorem kursu był Za¬ 
rząd Wojewódzki LOK w Białym¬ 
stoku, który wspólnie z Wydzia- 
łem Oświaty Wojewódzkiej Bady 
Narodowej poczynił starania, ażeby 
na kursie znaleźli się nauczyciele 
szkół podstawowych. 

W rezultacie na kurs zgłosiło 
się 26 nauczycieli, przeważnie szkół 
wiejskiej w tym aż 8 kobiet, 

W ramach zajęć prowadzonych 
na kursie uczestnicy zapoznali się 
z teorią budowy modeli, ogólnymi 
wiadomościami z dziedziny budow¬ 
nictwa okrętowego oraz lotnictwa. 
Natomiast na zajęciach praktycz¬ 
nych wykonywane były modele 
jachtów klasy „Finn” I modele 
latające „Dzięcioł” i „Jaskółka”. 
Obserwując uczestników szkolenia 
śmiało można stwierdzić, że mo¬ 
delarstwo przypadło im do serca. 
W pracy przy budowie modeli spę¬ 
dzali czas do późnych godzin noc¬ 
nych. W ich wypowiedziach o per- 


Nauczycielka Barbara Zbrożek — ze 
swoim modelem. 




Wykładowca Bolesław bot wek udziela ostatnie tx wskazówek przed rozpoczęciem 

lotu modelu. 


spektywach dalszej pracy i zakła¬ 
daniu nowych modelarni widać by¬ 
ło dużo entuzjazmu. Nauczycielka 
Danuta Bartosiewicz ze wsi Frzy- 
borowo, pow. Kolno, po przyjeździe 
z kursu zamierza na terenie swo¬ 
jej wioski przekonać miejscowe 
władze o potrzebie znalezienia od¬ 
powiedniego lokalu na modelarnię. 
Również Janina Markiewicz ze wsi 
Rudka Tartak jest tego zdania, że 
modelarnia w jej wiosce będzie 
miała duże szanse swego istnienia. 
Do celów propagandowych zabrała 
dwa modele latające w celu zade¬ 
monstrowania młodzieży ich lotów. 
Inni kursanci również wypowiadali 
się za rozpoczęciem działalności mo¬ 
delarskiej na swym terenie. 

Najlepszym sprawdzianem war¬ 
tości zbudowanych przez kursantów 
modeli były zorganizowane na za¬ 
kończenie kursu zawody. Modele 
szybowców osiągały nawet dobre 


czasy. Najlepszymi zawodnikami 
okazali się kursanci: 

1. Stanisław Jędras, 

2. Barbara Zbrożek, 

3. Mikołaj Bartoszuk. 

W sprawnym przeprowadzeniu 
kursu — doniosłą rolę spełnili 
Franciszek Woraksa — kierownik 
Sam. Sekcji Modelarstwa ZW LOK, 
wykładowca Bolesław Korwek z 
Elbląga oraz B. Górcewicz kierow¬ 
nik Biura Żarz. Pow. w Olecku, 

Moim zdaniem, inicjatywa Z W 
LOK w Białymstoku jest godna 
naśladowania przez inne woje¬ 
wództwa. Wyszkolenie aktywu in¬ 
struktorskiego, szczególnie spośród 
nauczycielstwa, może pomóc w 
rozwiązaniu nurtującego nas prob¬ 
lemu w zakładaniu nowych mode¬ 
larni w środowisku wiejskim. 

STEFAN SMOLIS 



Uczestnicy szkolenia z modelami. 
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MODEL WYŚCIGOWY 
NA UWIĘZI 

GT-63 

Model wyścigowy GT-63, opracowany 
łosiąt specjalnie dla modelarzy średnio 
zaawansowanych, którzy nie dysponują 
balsą. Przy opracowywaniu modelu wy¬ 
korzystałem doświadczenia innych mo¬ 
delarzy, zajmujących się tą ciekawą 
a tra ke y j n ą dyseyp liną mod ela rs twa, 
jaką jest wyścig zespołowy na 10 km. 
Model opracowany jest według najnow¬ 
szego regulaminu FAL Do budowy mo¬ 
delu użyłem dostępnego materiału — li¬ 
py. Do napędu modelu zastosowałem — 



silnik Zeiss — 2,5 cm 3 . Model wyścigowy 
GT-G3 odznacza się bardzo dobrymi 
właściwościami lotnymi, pilotażowymi 
oraz przyjemną, rasową sylwetką. 

KADŁUB 

Wykonany jest z jednego kawałka 
lipy o wymiarach 375x105x55 mm. Obrys 
kadłuba wycinamy według sporządzo¬ 
nego uprzednio szablonu, to jest rzutu 
z góry i z boku (wraz z kabiną). Po 
wycięciu obrysu przystępujemy do osta¬ 
tecznego obrobienia kadłuba ze strony 
zewnętrznej. Następnie rozcinamy ka¬ 
dłub na część górną i dolną. Przed wy¬ 
drążeniem górnej części kadłuba odci¬ 
namy kabinę pilota, która posłuży nam 
za forem ni k do wykonania kabiny z 
plckslglasu o grubości 2 mm, z kolei 
przystępujemy do wklejania łoża sil¬ 
nika, które wykonamy z klocków bu¬ 
kowych. Przed wklejeniem łoża silnika 
w górnej części kadłuba wykonujemy 
odpowiednie wycięcia. Należy zwrócić 
szczególną uwagę na staranne wkleje¬ 
nie łoża. Aby zapobiec ewentualnemu 
wymontowaniu się silnika, możemy 
prze kołkować spojenia łoża z kadłu¬ 
bem, Po wykonaniu tej czynności przy¬ 
stępujemy do drążenia kadłuba. Zosta¬ 
wiamy ścianki o grubości 3—4 mm. Po 
wydrążeniu dolnej części wklejamy w 
nią goleń podwozia wykonaną z bla¬ 
chy duralowej o grub, 4 mm., profilu¬ 
jemy ją, a następnie wklejamy płozę 
ogonową wyciętą ze stali grub. 2 mm. 
Goleń podwozia możemy wykonać tak¬ 
że z drutu stalowego. Następnie dokład¬ 
nie wycinamy w kadłubie otwory na 
w r montowanie skrzydła. Statecznik pio¬ 
nowy wykonujemy ze sklejki 2,5 mm 
t wklejamy do kadłuba. Tak przygoto¬ 
wany kadłub zostawiamy do wykona¬ 
nia 'skrzydła i statecznika poziomego. 

SKRZYDŁO 

Skrzydła konstrukcji mieszanej: lipa, 
sosna. Profile wykonane ze sklejki 1,5 
imm, dźwigary z sosny 5x3 mm* kra¬ 
wędź natarcia z lipy 8x5 mm, keson 
skrzydła i krawędź spływu z deseczek 
lipowych 1 mm. Budowę skrzydła za¬ 
czynamy od wykonania żeber, następ¬ 
nie przycinamy odpowiednie deseczki 


lipowe na keson i krawędź spływu. 
Montaż skrzydła zaczynamy od przy¬ 
mocowania do deski montażowej dol¬ 
nej części kesonu i krawędzi spływu. 
Teraz w odpowiednim miejscu przykle¬ 
jamy dolny dźwigar i nakładamy że¬ 
bra. Następnym punktem pracy będzie 
zamocowanie orczyka i przeprowadze¬ 
nie linek przez uprzednie otwory w 
żebrach. Po umocowaniu orczyka przy¬ 
klejamy górny dźwigar oraz górną część 
kesonu 1 krawędzi spływu. W central¬ 


nej części skrzydła wrklejamy wzmac¬ 
niającą listwę bukową. Po wklejeniu 
listwy na żebra naklejamy nakładki 
wzmacniające i przyklejamy krawędź 
natarcia. Całość dokładnie czyścimy pa¬ 
pierem ściernym. Na końcach skrzydła 
mocujemy płozy z drutu stalowego 
0 1,5 mm. Na zewnętrznym skrzydle 

wklejamy ciężarek o wadze 25 G. 


dalszy ciąg na str* 17 






























































































































MODELE 


MODEL 


SZYBOWCA. 

A-2 

GIGI 


Z NAPĘDEM 
GUM OWYM 

TYPU 

„C O U P E 
d’ H I V E R“ 



Typ modeli *,Coupe d’Hiver” (Zi¬ 
mowy Puchar) powstał we Francji 
w okresie ostatniej wojny, kiedy to 
były poważne trudności uzyskania 
zarówno balsy jak i gumy napędo¬ 
wej. 

Regulaminowe wymagania przed¬ 
stawiają się następująco: 

ciężar całkowity modelu min. 80 G 
ciężar gumy maks. 10 G 

powierzchnia przekroju 
kadłuba min. 20 cm- 

Pozo stałe dane charakterystyczne 
modelu — bez ograniczeń* 

Modele te z biegiem lat zyskują 
coraz większą popularność nie tylko 
we Francji, lecz również we Wło¬ 
szech i W, Brytanii, a ostatnio w 
Czechosłowacji Dla zobrazowania 
popularności tej kategorii podajemy, 
że np. we Francji i we Włoszech w 
zawodach bierze udział około 100 
zawodników, podczas gdy w zawo¬ 


dach modeli klasy mistrzowskiej 
(Wakefield) tylko 20—301 Warto 
również zaznaczyć, że uzyskiwane 
są bardzo dobre rezultaty, np* w 
1959 r. na zawodach organizowanych 
we Francji trzech zawodników 
(Chabert, Bour i Thunin) uzyskało 
w każdym z czterech regulamino¬ 
wych lotów po 120 sek. Biorąc pod 
uwagę ciężar gumy napędowej i 
małe wymiary modeli, wyniki te 
należy uznać za doskonałe* 

W bieżącym roku redakcję an¬ 
gielskiego miesięcznika „Aeromo- 
delłer” i francuskiego „Le Modele 
Reduit D ? avion" ł organizują wspól¬ 
nie międzynarodowe zawody modeli 
tej kategorii* 

Aby bliżej zapoznać naszych Czy¬ 
telników z konstrukcjami tych mo¬ 
deli, podajemy kilka szkiców. 

Rys. 2 „Lou Diablas” konstr* B, 
Prąd i er (Francja), typowa francuska 

dalszy ciąg na str* 10 


OPIS BUDOWY 


Model konstrukcji mieszanej: balsa 4 
sosna 4 sklejka* Kadłub o przekroju 
molowym 0 25 mm, zwężony na końcu 
do 0 10 mm. Zbudowany z czterech 

podłużnie sosnowych 3x3 mm połączo¬ 
nych rozpórkamt balsowymi o tych sa¬ 
mych wymiarach i oklejony balsą grub, 
4 mm. W miejscu zamocowania piata 
doklejona jest do kadłuba wieżyczko 
zbudowana % balsy 1 wzmocniona sklej¬ 
ką służącą jednocześnie do -zamocowa¬ 
nia „bagnetów" łączących obie połówki 
płata* Wyważenie w postaci czopa mo¬ 
siężnego 0 25 mm, wkręcanego osiowo 
w przód kadłuba. Ciężar całkowity 
kadłuba wraz ze statecznikiem piono¬ 
wym i balastem wyważającym — 225 G. 
Całość malowana Lakierem „Nitro" i po¬ 
lerowana do połyśku. Statecznik piono¬ 
wy zbudowany z balsy w ten sposób, 
że konstrukcję rozporkową pokryto 
obustronnie bailsą grub. 0,B mm. a na¬ 
stępnie dla wzmocnienia papierem ja¬ 
pońskim. Płat dzielony konstrukcji mie¬ 
szanej z kesonem balsowym grub- 
1,5 mm. Krawędź natarcia balsowa 
10x4 mm. Dźwigar główny sosna 7x3 mm, 
pomocniczy również sosna 5x2 a II po- 
mocndozy balsowy 4x3 mm. Krawędź 
spływu sosnowa 13x3 mm w tormie 
listwy z zaokrągloną tylną krawędzią 
odchyloną do dołu o około 10° celem 
zwiększenia wyporu. Spływ „uszu" bal¬ 
sowy o identycznych wym. co w oz* cen¬ 
tralnej* Piat posiada płytki zakończe¬ 
niowe z ba-lsy grub, 3 mm i oklejony 
jest papierem japońskim — celłonowany 
5-krotnie, ciężar 150 G (obu połówek)* 
Statecznik -poziomy konstrukcji balso¬ 
wej, ikra wędź natarcia 5x5 mm, dźwigar 
główny pasowy zbudowany z dwóch 
•listew balsowych 5x2 mm, dźwigar po¬ 
mocniczy 3x3 mm, krawędź spływu 
z balsy średnio twardej 10x3 mm T żebra 
balsowe grub* 1 mm. 

Statecznik podobnie jak płat, posiada 
płytki zakończeniowe z bailsy grub. 
1,5 mm. Ciężar całkowity oklejonego 
i 3-krotnie cellonowanego statecznika 
poziomego — 15 G, Ciężar całkowity 

modelu — 420 G. Model zaopatrzony 
jest w „autopilot" umożliwiający po¬ 
prawne holowanie i krążenie o żądanym 
promieniu. Przeciętny czas lotu modelu 
zmierzony na warunkach atejmncznych 
wymosi 150—150 sek* Wyniki te osiągano 
po zastosowaniu turbuLatona (nitkowego 
naklejonego w odl* 5 mm od przedniej 
krawędzi natarcia płata, 

Przed zastosowaniem tur bułat ora mo¬ 
del osiągał czasy o ID sek krótsze* 

LUCJAN DUSZA 
Krosno n/W 

- p. 
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„ C O U P E 
d’ H I V E R “ 


dokończenie ze str, 8 

konstrukcja modelu. Charakterysty¬ 
ka przedstawia się następująco: 
rozpiętość 980 mm, powierzchnia 
całkowita 13 dcm2, śmigło jednoło- 
patko we składane* Napęd stanowi 
6 taśm „pirelli 1 ’ o przekroju 6 X1 
mm* 

Ciężary poszczególnych elementów: 
kadłub łącznie ze statecznikiem 


pionowym) — 31 G 

płat — 24 G 

statecznik poziomy - 6 G 

śmigło wraz z obsadą — 16 G 

ciężar całkowity modelu 
(z gumą) — 87 G 


Przeciętny czas lotu 2 minuty, wy¬ 
sokość lotu — 40 m. 

Rys. 1 „LoidaTek” konstr* J* War- 
teckiej (Czechosłowacja)* 

Rozpiętość 1060 mm, powierzchnia 
całkowita 14,01 dcm 2 , śmigło dwu- 
łopatkowe składane, ciężar całko¬ 
wity modelu 95 G. 

Napęd stanowi 6 taśm „pirelU” 
6x1 mm, maks. ilość obrotów 420, 
czas pracy śmigła 38—40 sek, Prze¬ 
ciętny czas lotu 110 sek. 

(Plan togo modelu wydany był w 
Czechosłowacji w wielkości natural¬ 
nej ze szczegółowym opisem bu¬ 
dowy). 

Biorąc pod uwagę coraz większą 
popularność małych modeli z napę¬ 
dem, tendencje do zmniejszenia cię¬ 
żaru gumy napędowej u modeli kla¬ 
sy mistrzowskiej oraz trudności w 
pełnym zaopatrywaniu modelarzy 
w balsę i gumę, konieczno wydaje 
się wprowadzenie również w Polsce 
małych modeli dla juniorów. Szcze¬ 
gólnie jeżeli uwzględni się i inne 
poważne korzyści, a mianowicie: 
modele małe — o słabym napędzie 
są bardziej odpowiednie do obsłu¬ 
gi przez młodych modelarzy. Na za¬ 
wodach nieraz widzi się poważne 
trudności przy nakręcaniu gumy 
przez juniora* Nie mniej ważne wy¬ 
daje się ograniczenie kopiowania 
trudnych w budowie i skompliko¬ 
wanych w obsłudze modeli wyczy¬ 
nowych. Pracochłonność modeli ju- 
niorskich winna być jak najmniej¬ 
sza* 

W naszych warunkach najodpo¬ 
wiedniejsze byłyby następujące wy¬ 
mogi regulaminowe: 

Ciężar gumy napędowej 10G, bez 
ograniczeń gatunkowych (a więc 
krajowa i zagraniczna); ciężar cał¬ 
kowity modelu 100 G, co umożliwi 
budowę tych modeli z materiałów 
krajowych* Na zawodach przyjąć 
5 startów z maksymalnym pomia¬ 
rem lotu 120 sek* 

N. 


SAMOLOT SPORTOWY 
STITS „SKYCOUPE" 


Samolot sportowy „Skycoupe”, 
konstrukcji Bay Stitsa, produkcji 
amerykańskich zakładów Stits Air- 
craft Co. w West Riverside — obla¬ 
tany został przy końcu 1961 ro¬ 
ku* Niewielkie zakłady Stits Air- 
craft Co, budujące małe ekspery¬ 
mentalne samoloty sportowe kon¬ 
strukcji R. Stitsa, jednocześnie 
właściciela i oblatywacza, znane są 
wśród samolotów sportowych zagra¬ 
nicą. 

Nazwsko H* Stitsa znane też jest 
ze względu na swoisty rekord jego 
zakładów, gdyż zbudowały kilka 
wersji najmniejszego samolotu na 
świecie, który odbył loty* Pierwsza 
wersja „Junior”, oznaczona SA — 
1A, oblatana została w roku 1948, 
zaopatrzona w silnik Aeronca, o 
mocy 36 KM* Samolocik ten posia¬ 
dał niewiarogodną rozpiętość płata, 
wynoszącą*** 2 m, 84 cmf Długość 
jego wynosiła 3 m 30 cm. 
Następna wersja wyposażona była 
w silnik Continental 65 KM i po¬ 
siadała nieco dłuższy kadłub* Trze¬ 
cia i ostatnia wersja „Juniora’* z 
silnikiem Continental o mocy 75 KM 
demonstrowana była na wielkich 


pokazach lotniczych w Kalifornii 
5 marca 1961 roku, pilotowana 
przez Boba Starra. Najmniejszy ten 
samolot świata obecnie znajduje 
się w Muzeum Lotniczym w Clare- 
mont, w Kalifornii. Samolocik po¬ 
siadał rozpiętość większą od pier¬ 
wszej wersji, 

Budowa samolotu „Skycoupe” 
również poprzedzana była kilkoma 
próbnymi wersjami. „Skycoupe” 
wykazał bardzo dobre własności 
lotne, jako dwumiejscowy samolot 
turystyczny, łatwy w pilotażu i 
ekonomiczny w eksploatacji* Jest 
to grzbi eto płat wsparty z każdej 
strony jednym zastrzałem, staran¬ 
nie oprofilowanym* Konstrukcja 
piata i kadłuba mieszana. Płat o 
drewnianym, dwudżwigarowym 
szkielecie, cały pokryty jest sklej¬ 
ką. W prawym i lewym płacie w 
części przykadłubowej umieszczone 
są zbiorniki paliwa, o pojemności 
55 1 każdy* Lotki, o małej głęboko¬ 
ści, znajdują się na całej rozpięto¬ 
ści płatów i są konstrukcji całko- 

dalszy ciąg na str, 26 
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ZAWODY 

MODELI 

LATAJĄCYCH 

O MEMORIAŁ 

ŻWIRKI I WIGURY 


MODELE COMBAT 

I TEAM RACING 


W ZAWODACH O PUCHAR WSK-MIELEC 



Model b ezogonowy Roi. Bodztonnego z Krakowa. Silnik „Sokól-Super" 5 cm 1 . 

Podwozie jednokołowe. 


Cieszące się powodzeniem od szeregu 
lal tradycyjne już zawody modeli la¬ 
ta jąrjch o memoriał Żwirki i Wigury, 
organizowane przez Hutę , t Kościuszko' h 
w Chorzowie i Aeroklub Śląski, zgro¬ 
madziły na katowickim lotnisku w dniu 
30 czerwca br* £9 zawodników (szybow¬ 
ce A 2—31, ęumówkl 17 i sllnikówikt — 
(IS zawodników) reprezentujących 18 
aeroklubów regionalnych. 

Warto podkreślić, że dość silna ob¬ 
sada zawodników jak również sprzyja¬ 
jące warunki atmosferyczne spowodo¬ 
wały, że wyniki w tej imprezie są 
najwyższymi, jakie dotąd na zawodach 
w Polsce osiągnięto (w każdej kate¬ 
gorii zdobywca l miejsca uzyskał 900 
pkt, przy czym w kat. gumówek trze¬ 
ba było zarządzić aż 2 dogrywki, by 
wyłonić zwycięzcę). W poszczególnych 
kategoria cli zwyciężyli: 


Kategoria szybowców A2 

I 

1) Henryk Lukaszczyk — Opole 900 pkt 

2 ) Eugeniusz Sojka — Bydgoszcz SOI pkt. 

3) Oswald Piwko — Katowice 844 pkt* 

4) Jan Kumorowicz — Olsztyn 806 pkt 

5) Jeny Straburzyński — Stalowa 

Wola 792 pkt. 


Kategoria x napędem gumowym: 

1) Jerzy Kosiński — Warszawa — 
*••+210+15$ 

2) Norbert Parucha — Opole — 

MM+210+62 

3) Franciszek Gluza — Katowice — 

813 pkt, 

4) Stanisław Żurad — Wrocław — 

812 pkt. 

5) Aleksander Dziewałtowski —• Os¬ 
trów — 7G6 pkt. 


Kategoria ł napędem silnikowym: 

1) Zygfryd Sulisz — Warszawa — 

98» pkt. 

2) Roenztji Straburzyński — Stalowa 
Wola — 701 pkt. 

3 ) Stanisław Skotniczy — Katowice — 

622 pkt. 

4) Norbert Goleśny — Katowice — 

SH pkt. 

5) Ryszard Gdula — Stalowa Wola — 

atpkiL 

( 

Jednocześnie w ramach tych zawo¬ 
dów rozegrano mistrzostwa Polski mo¬ 
deli redukcyjno-latających wolnych. Do 
udziału w zawodach zgłoszono 18 za¬ 
wodników {Warszawa — 4, Słupsk — 3, 
Ostrów — 3), z których tylko jeden 
zgłosił się na starcie. Do zawodów 
dopuszczono nlezgłoszonych uprzednio 
kci. feoL Krupę (Wrocław), Kuszilaka 
1 Kaletka (Kraików). Z czterech za¬ 
wodników dwóch wystartowało, przy 
czym zdobywca pierwszego miejsca — 
Malczyk — swoim modelem szybowca 
„Sroka” wykonał szereg udanych lo¬ 
tów. Obsada „redukcji” była żenująca. 
„Redukcja” wolna nawet jako „do¬ 
czepia** do Innej imprezy nie spełniła 
i tym razem w pełni pokładanej w niej 
nadziei. 

T. SIKORA 


W UNIACH 15—16—VI. br. odbyły się 
w Mielcu zawody modeli na uwięzi 
rozegrane w punktacji indywidualnej 
oraz zespołowej* Podstawą punktacji 
zespołowej były wyniki czterech za¬ 
wodników startujących (po dwóch) 
w kategorii modeli combat oraz w ka¬ 
tegorii modeli wyścigowych. Zawody 
zostały przeprowadzone na miejscowym 
boisku oraz na placu w centrum 
Mielca. 

Mimo starań organizatorów oraz ko¬ 
misji sędziowskiej zdecydowanie zły te¬ 
ren (szpary między płytami na placu) 
przyczynił się do wielu niepotrzebnych 
wypadków, tałtlch jalk urywanie pod¬ 
wozi, łamanie śmigieł, co w rezultacie 
spowodowało obniżenie wyników w 
konkurencji team racing. Wypadki wy¬ 
żej opisane wskazują na konieczność 
budowy toru modelarskiego w Mielcu, 
jeżeli mają tam być nadal rozgrywane 
podobne zawody. W wyniku zawodów 
pierwsze miejsce zespołowo zajęła 
pierwsza ekipa Pałacu Młodzieży w 
Katowicach uzyskując 883 punktów 
i zdobywając na własność puchar prze¬ 
chodni Dyrekcji FZL. — II miejsce za¬ 
jęła ekipa Aeroklubu mieleckiego, 
655 punktów; III — Aeroklub Katowice 
412 punktów; IV — druga ekipa Pa¬ 
łacu Młodzieży — Katowice, 355 pkt.; 

V — Aeroklub Warszawa, 187,5 pkt.; 

VI — Aeroklub Krakowski, 109 pkt.; 
VH — Aeroklub Łódź, 37,5 pkt. 

W pierwszym dniu zawodów, mimo 
bardzo silnego wiatru i deszczu, zosta¬ 
ła rozegrana konkurencja modeli Com¬ 
ba t. Pierwsze miejsce zajął kol. 
Zygmunt Osak z Aeroklubu Mieleckie¬ 
go “ (300 ipktt), II — Walerian Utracki 
(280 pkt) również z Mielca, III — 
Antoni Kozłowski (260 pkt.) z Aeroklu¬ 
bu Katowice* IV — Andrzej Gwóźdź 
(240 pkt*) z Pałacu Młodzieży K-ce 
(Aeroklub Śląski)* 



Modelarze z Mielca na starcie modeli 
„Combat”. 


W kategorii tej startowało 15 zawod¬ 
ników. 

W niedzielę na rynku mieleckim za¬ 
warczały silniki „team-racerów Tł \ Pierw¬ 
szy zespół z Aeroklubu Śląskiego, w 
składzie; Andrzej Zmidzińskt i Antoni 
Kozłowski, uzyskał dobry wynik 5'32'. 

Drugim był zespół: Jan Tomaszewski 
— Andrzej Ra chwał, z Aeroklubu Ślą¬ 
skiego — modelarnia Pałac Młodzieży, 
trzeci zaś zespół; Czesław Nalotek — 
Ryszard Włodarczyk — również z mo¬ 
delarni Pałacu. 

Co można po zawodach w Mielcu po¬ 
wiedzieć o modelach i sposobie ich 
prowadzenia? 

W kategorii combat przeważały mo¬ 
dele o układzie bezogonowym (zdjęcie 
nr 1), jednak czołowe miejsca zajęły 
modele o układzie normalnym wypo¬ 
sażone w silniki 5 cm 3 (zdjęcie nr 2). 
Obserwując wyniki w przeciągu ostat¬ 
nich lat należy stwierdzić, że w kate¬ 
gorii combat uformowała się czołów¬ 
ka złożona z takich modelarzy jak 
Osak, U tracki. Gwóźdź, Kozłowski 
i Gruszka* Loty tych modelarzy sta¬ 
wiają Ich w rzędzie czołowych ,,kom- 
baclarzy’' w Polsce. 

W kategorii TR można zaobserwo¬ 
wać coraz szersze stosowanie metalo¬ 
wych odlewów przodów jednokanało¬ 
wych podwozi i coraz większych wy¬ 
dłużeń skrzydeł przy równoczesnym 
skręcaniu kadłuba. Wyniki w grani¬ 
cach 5 minut uzyskane na zawodach są 
naprawdę b r dobre jak na nasze mo¬ 
żliwości sprzętowe i materiałowe. Rea¬ 
sumując należy stwierdzić, że poziom 
obydwu kategorii znacznie się pod¬ 
niósł, toteż jeśli Aeroklub nadal będzie 
pomagał, można się spodziewać jeszcze 
lepszych wyników. 


JAN TOMASZEWSKI 
Katowic • 



Mielec kręci. Starzy i młodzi starali się 
jak mopll aby „dorobić” punkty na 


rzecz zespołu. 
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RAKIETY KOSMICZNE PRZYSZŁOŚCI 



Rys, 1 — Optymalne charaktery^tyM silnikowych uktadótu elektrycznych dla 

napędu rakiet: 

a — stosunek ciężaru użytkowego do ciężaru początkowe go (całkowitego) rakiety, 
b — brednia wartość stosunku sf.ty ciągu do ciężaru rakiety. Iw — impuls wła¬ 
ściwy, 1 — lot na Marsa i z powrotem, 2 — lot na Księżyc i z powrotem, 3 — 
Lot na Marsa, 4 — lot na Księżyc, 5 — lot na orbitę Ziemi. 


MODEL 

RAKIETY 

O NAPĘDZIE 
PLAZMOWYM 

OPRACOWAŁ 

mgr inż. ST. BOROWIK 


Współczesne pakiety kosmiczne wy¬ 
korzystują dotychczas naipęd chemiczny. 
Konieczność budowanie rakiet o coraz 
większym czasie lotu wymaga, aby po¬ 
jazdy kosmiczne posiadały bardzo wy¬ 
dajne 1 sasobne energetycznie silniki 
napędowe. Do takich napędów 'należą 
głównie silniki wykorzystujące energię 
atomową jatko źródło energii, Duże za¬ 
lety atomowych układów napędowych 
skłaniają do przypuszczeń, że ich zasto¬ 
powanie praktyczne jest niezmiernie 
bliskie. Szerokie doświadczenia, prowa¬ 
dzone w laboratoriach USA i ZSRR, 
potwierdzają optymistyczne wnioski od¬ 
nośnie do zastosowania niechemteznyeh 
sposobów napędu rakiet kosmicznych. 
Spośród wielu możliwych układów na¬ 
pędowych na czoło wysuwa się napęd 
ciek tir ycsny rakiet, szczególnie napęd 
pLazmowy ii jonowy*). 



Rys, 2 — Zasada pracy plazmowego sil¬ 
nika napędowego (na podstawie silnika 
eksperymentalnego firmy Avco-Everett, 
USA}: 

I — uran odzyskany z rozdzielacza, 2 — 
tuodór fezy unik napędotuy) ze zbiornika 
3 — pompa przetłaczająca związki ura¬ 
nu, 4 “ ekran odbijający neutrony dla 
koncentracji ich tu jądrze reakcji, 5 — 
jądro reakcji, U — solenold dla wytwa¬ 
rzania pola magnetycznego * 7 — źródło 
energii elektrycznej dla zasilania apara¬ 
tury i urządzeń rakiety, & — przepływ 
plazmy uranowo-wodoroułej, 9 — kie¬ 
runek prądu elektrycznego, 10 — kon¬ 
densat o r-rozd ziela cz, oddzielający uran 
od wodoru, 2i — akcelerator plazmy 
wodorowej, 12 — tcypiyta przyśpieszo¬ 
nej plazmy wodorowej, 


Dotychczasowe doświadczenia wyka¬ 
zały, że rakietowe silniki elektryczne 
posiadają bardzo dobre parametry 1 mo¬ 
gą być z powodzeniem wykorzystywane 
do napędu ;pojasdów kosmicznych. Jed¬ 
nym z najbardziej charakterystycznych 
cech slLnika rakietowego jest impuils 
właściwy, ożyli wartość ciągu otrzy¬ 
mana z l kG zużytego czynnika 'napę¬ 
dowego w ciągu 1 sekundy. Rakiety 
chemiczne posiadają Iw *= 100 do SOD 
kG sek/kG iw skrócie (sek)l. Napędy 
elektryczne posiadają znacznie większe 
wartości impulsu właściwego, które 
wynoszą: 

— dla silników elektrotermicznych od 
lOOÓ do 5000 sek 

^ dla silników MHD L MGD od 5000 
do 20.000 sek 

— dla silników jonowych od 20.000 do 
50.000 sek 

Dla wielu lotów kosmicznych zastoso¬ 
wanie elektrycznych układów silniko¬ 
wych pozwala na bardzo ekonomiczne 
stosunki pełnego ciężaru -startowego ra¬ 
kiety do niezbędnego ciężaru użytko¬ 
wego (rys. 1). K,vżdy punkt ma tym wy¬ 
kresie określony został pnzez wybór 
impulsu właściwego niezbędnego dla 
otrzymania maj większego stosunku cię¬ 
żaru użytkowego do ciężaru całkowitego 
i takiej prędkości, która jest niezbędna 
dla wypełnienia określonego programu 
lotu. Krzywe 1 do 4 pozwa'Iają określić 
te parametry rakiety (czas lotu. pręd¬ 
kość, stosunek ciężaru użytkowego do 
całkowitego), które są potrzebne dla 
zrealizowania typowego lotu (np* lot 
na Księżyc). 

Wynika z tego, że dla wykonania 
określonego lotu zastosowanie układów 
napędowych o większym impulsie wła¬ 
ściwym pozwala na zwiększenie stosun¬ 
ku ciężaru użytkowego do ciężaru po¬ 
czątkowego, a więc Aapewnla większą 
ekonomię lotu. 

Opisany tutaj model rakiety kosmicz¬ 
nej wykorzystuje elektryczne silniki 
plazmowe do napędu 1 korekcji lotu 
oraz gazowy reaktor rozszczepieniowy 
jako źródło energii elektrycznej, oraz 
plaszmy dla zasilania układu napędo¬ 
wego. 


*) Patrz: „Modelarz", nr fi/1902, mgr 
ini . St. Borowik — Kierunki rozwojowe 
napędów rakietowych. 


METODY OTRZYMYWANIA PLAZMY 

Obecnie znane są różne źródła plaz¬ 
my, Plazmę otrzymywać można nastę¬ 
pującymi sposobami: 

a) aa pomocą płomienia — ograniczone 
zastosowanie ze wzglądu na. bardzo 
maiły stopień Jonizacji, 

b) zr pomocą tal uderzeniowych —* 
w przyrodnie występuje głównie na 
meteorytach i podobnych ciałach, 

c> za pomocą reakcji jądrowych rozpa¬ 
du i syntezy, 

d) za pomocą wyładowań elektrycznych. 

Do najbardziej Intensywnych i efek¬ 
tywnych należą dwie ostatnie metody, 
które znajdują się na etapie badań la¬ 
boratoryjnych oraz wstępnych prób 
praktycznego zastosowania do naoędu 
statków kosmicznych. Ograniczymy się 
do krótkiego omówienia tych metod 
otrzymywania plazmy, które są zastoso¬ 
wane w przedstawionym tutaj modelu 
rakiety. 

Plazmowy silnik służący do wytwo¬ 
rzenia siły ciągu rakiety kosmicznej 
można otrzymać przy zastosowaniu 
reaktora gazowego jako źródła pliazmy 
i jednocześnie energii elektrycznej 



Rys. 3 — Dysza magnetyczna: 1 — stru¬ 
mień plazmy odkształcony to dyszy , 
2 *— czynnik chłodzący (najczęściej mo¬ 
da}, 3 — rura z tworzywa anty magne¬ 
tycznego i żaroodpornego , 4 — rura ze 
szklą, 5 — Unie sit pola magnetycznego 
ściskającego plazmę, 6 — cc tok a sote- 
uoidu (około 1000 zwojów ), 
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(iys f 2), Gazów y reaktor irozsćsczepie- 
niowy wytwarza energią z (termojądro¬ 
wej reakcji gazowych związków uranu. 
Do komotry reakcji doprowadzony jest 
również wodór, iktóry w warunkach 
wysokiej temperatury tworzy plazmą 
wodorową i łącznie z plazmą uranową, 
powstałą w wyniku rozszczepienia, jest 
czynnikiem napędowym rakiety. 

W cela cii zaoszczędzenia paliwa ura¬ 
nowego następuje oddzielanie związków 
uranu z wypływającej plazmy w spe¬ 
cjalnym kondensator ze-rozdziela ozu i po¬ 
nowne doprowadzanie ich do strefy roz¬ 
szczepiania reaktora gazowego. Plazma 
wodorowa zostaje przyśpieszona i przez 
zwiększenie energii kinetycznej wypływu 
służy do napędu rakiety. Wypływ ma 
zewnątrz silnika odbywa się przez tzw. 
dyszę magnetyczną (rys. 3). 

Energia elektryczna z takiego magne- 
togazodtynamicznego (MGD) silnika ato¬ 
mowego uzyskiwana jest zgodnie z pra¬ 
wem indukcji e le k tromag nety orne j Fa¬ 
radaya. Jest rzeczą znaną, że w prze¬ 
wodniku przecinanym liniami sil pola 
magnetycznego powstaje prąd elektrycz¬ 
ny, W silniku MGD rolę przewodnika 
spełnia strumień z jonizowanego wodoru, 
urainu i elektronów, który Jest plazmą. 
Poprzez umieszczenie solem o idu wytwa¬ 
rzającego pole magnetyczne następuje 
skierowany ruch naładowanych cząstek, 
czyli prąd elektryczny. Ładunki elek¬ 
tryczne gromadzą się na płytkach elek¬ 
trod, Tak powstały prąd elektryczny 
jest wykorzystywany do zasilania 
wszystkich układów statku kosmicznego 
(rys. 4). 

Ciąg silników napędowych można re¬ 
gulować przez odpowiednie dozowanie 
czynnika napędowego — wodoru. W cza¬ 
sie startu, kiedy wymagane są smaczne 
siły ciągu potrzebne do wyniesienia 
rakiety poza strefę przyciągania Ziemi, 
silniki napędowe zużywają duże ilości 
wodoru. 

Plazmowe silniki korekcyjne (rys, 5) 
zbudowane są na innej zasadzie niż sit 
ni ki napędowe. Plazma generowana jest 
polami elektromagnetycznymi w prze¬ 
pływającym gazie. Urządzenie przezna¬ 
czone do tego celu składa się z fed.no- 
/ woj owej cewki otaczającej wypływają¬ 
cy strumień gazu. Pole magnetyczne 
o wielkiej częstości i macanej stle wy¬ 
twarzane jest przez wy Ład owiania kon¬ 
densatora dużej pojemności przez tę 
cewkę. Szybkie zmiany pola magnetycz¬ 
nego indukują wokół cewki pole elek¬ 
tryczne. Gaz wypływający z rurki na¬ 
grzewany jest tym polem wewnątrz 
przewodu rurowego i z jonizowany prze¬ 


pływa do dalszej części silnika, gdzie 
jest przyśpieszany l osiąga prędkość 
wypływu rzędu 10 km/sęk. Regulując 
natężanie dopływającego gazu (którym 
najczęściej jest hel) oraz wartości przy¬ 
śpieszenia plazmy, można bardzo pre¬ 
cyzyjnie osiągać potrzebną prędkość 
wypływu, a zatem również i ciąg. Sil¬ 
niki umieszczono obrotowo mogą zmie¬ 
niać również kierunek siły ciągu, a za¬ 
tem przeprowadzać korekcję lotu rakie¬ 
ty kosmicznej* 


OPIS BUDOWY MODELU 

Podstawowe elementy rakiety o napę¬ 
dzie plazmowym przedstawia widok w 
złożeniu (rys. 6). Na czubie znajduje 
się dezlntegrator (1) — urządzenie słu¬ 
żące do niszczenia drobnych zanieczy¬ 
szczeń kosmicznych, szczególnie meteo¬ 
rytów o małych wymianach, które sta¬ 
nowią duże niebezpieczeństwo podczas 
dłuższej wyprawy kosmicznej. Część 
naj wyższą rakiety stanowią urządzeń ia 
sterujące (2) połączone z segmentem 
zawierającym urządzenia łączności i In¬ 
formacji (6), na zewnątrz którego znaj¬ 
dują się kamery telewiizyjne (3), anteny 
radiowe 1 radarowe (4). Uczestnicy wy¬ 
prawy kosmicznej ulokowani są w po¬ 
mieszczeniu (5), do którego przylega 
segment z pomieszczeniem magazynów 
i urządzeń pomocniczych O), Część 
środkową rakiety stanowią zbiorniki. 
A więc Zbiornik z materiałem napędo¬ 
wym głównych silników plaizmowych 
rakiety — wodorem <»). Poniżej znaj¬ 
duje się zbiornik z czynnikiem napędo¬ 
wym dla plazmowych silników korek¬ 
cyjnych — cezem lub helem (9), następ¬ 
nie w zbiorniku (10) znajduje się zma¬ 
gazynowany uran służący do zasilania 
reaktora gazowego. Zbiornik (11) nawie¬ 
rć czynnik chłodzący (wodę, oleje oraz 
ciekły metal) dla chłodzenia reaktora. 
Pomieszczenia zbtonnfokowe zamyka frag¬ 
ment rakiety zawierającej urządzenia 
koordynacyjne i bezpieczeństwa, pompy 
tłoczące czynnik roboczy, napędowy 
i chłodzący oraz niektóre urządzenia 
pomocnicze (12). Czterema przewodami 

(13) doprowadzane są niezbędne ma¬ 
teriały dla pracy ■systemu napędowego 
i układu energetycznego. Konstrukcja 

(14) stanowi połączenie r arki ety z częścią 
napędowo-energetyczną, Fragment ra¬ 
kiety (15) stanowi rozdizielacz-konden- 
-saitOir oddzielający związki wamu i wo¬ 
doru wypływające z reaktora gazowego 
(17) oraz walcową konstrukcję siłową 
łączącą cztery cylindryczne odcinki (16). 
w których znajdują się solenoidy oraz 



Rys, 4 


Schemat strukturalny podziału energii to rakiecie o napędzie 
plazmowym. 



A 


B 


Rys , S — Schemat silnika korekcyjnego 
rakiety plazmowej na podstawie urzą¬ 
dzenia NASA (0#veland-USA) 

A — generator plazmy, B —■ akcelerator 
plazmy (tia zasadzie wędrujące) joli), 
i —do generatora toysokiej częstości 
(ok, 3 MBz) f 2 — doprowadzenie do 
miernika ciśnienia, 3 — kontrolowany 
strumień gazu (hel, azot, gazy lituj, 
4 — czynnik chłodzący (tooda), s — 
czynnik chłodzący (olej), $ — strumień 
plazmy, 7 — cetoki przyśpieszające plaz¬ 
mę, S — wyplyto plazmy przyśpieszonej 
do szybkości 10 km/sek* 0 — obudowa 
silnika, 10 — osadzenie silnika na ra¬ 
kiecie. 
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umocowane są silniki napędowe (29) 
i korekcyjne (20). Podczas lądowania 
rakiety wysuwane są teleskopowe wy¬ 
sięgniki (18), amortyzujące zetkniecie 
pojazdu z powierzchnią planety. 


WYKONANIE MODELE 


Model redukcyjny rakiety o napędzie 
plazmowym wykonujemy na podstawie 
detali zamieszczonych na rys, 7 oraz 
rysunku złożeniowego. Wszystkie ele¬ 
menty można wykonać z drewna. Moż¬ 
na też zastosować inne materiały* takie 
jak tworzywa sztuczne, metale Itp. Po 
wykonaniu wszystkich części przystępu¬ 
jemy do ich malowania'. Po skończeniu 
tej czynności 1 wysuszeniu detali mo¬ 
żemy zmontować model. W pierwszej 
kolejności montujemy zespoły I—12, 

14 oraz 15—20. Następnie w otwory seg¬ 
mentu 12 wkładamy 14 oraz cztery prę¬ 
ty 13. Po wykonaniu tej operacji łączy¬ 
my powstały zespół % zespołem 15—20, 

Wszystkie elementy łączące model mo¬ 
żemy smarować klejem stolarskim. Uzy¬ 
skamy wtedy połączenia nierozłączne, 

MALOWANIE MODELU, Aby model 
rakiety uzyskał efektowny i estetycz¬ 
ny -wygląd, należy go pomalować. Pro¬ 
ponowany zestaw barw jest podany 
poniżej. Można również malować model 
według własnego projektu. A -oto kolo¬ 
ry: czarny — powierzchnia 1, wzory na 
powierzchniach 10 i 11 oraz wgłębienia 
oddzielające zbiorniki 8, 9, 10, 11; 

czerwony — powierzchnia 2, 14, 17, 

19, 20 oraz szachownica (biało-czerwona 
na powierzchni 8, i czerwono-żółta na 
powierzchni 9 I 12); 

żółty — powlenzchnia 5, 16, pozostałe 
powierzchnie malujemy na kolor nie¬ 
bieski lub srebrny albo biały. 

Wykonanie modelu pojazdu o napę¬ 
dzie a tom owo-elektrycznym, jakim jest 
rakieta plazmowa, daje zadowolenie 
z posiadania modelu onaiz poswala na 
rozszerzenie wiadomości o nowych na¬ 
pęd ach, Napęd plazmowy jest nowym 
sposobem uzyskiwania ®iły ciągu. Ra¬ 
kiety o napędzie plazmowym .luależa do 
najbardziej możliwych do zbudowania 
pojazdów kosmicznych o wydajnych pa¬ 
rametrach, pozwalających na długo¬ 
trwały lot. Tylko takie rakiety pozwo¬ 
lą na szerokie rozwinięcie podróży ko¬ 
smicznych, 

MGR 1N2. STANISŁAW BOROWIK Rys. 6 — Rakieta o napędzie plazm o wym. 



MODEL WYŚCIGOWY 
NA UWIĘZI 

GT - 63 

dalszy ciąg ze str. 7 

STATECZNIK POZIOMY, 


Wykonany jest z deseczki lipowej 
o grub. 4 mm i opiłowany na profil 
symetryczny. Stery wysokości zamoco¬ 
wane do statecznika za pomocą za- 
wlasków metalowych. 


ZBIORNIK PALIWA. 


Wykonujemy go z blachy mosiężnej 
0,3 mm. Ma on wymiary (patrz rys.) 
28x20x35 mm. Pojemność zbiornika wraz 
z rurkami od- i doprowadzającymi 10 
cm 3 , W wypadku przekroczenia 10 cm 1 
lekko dogi na my ścianki, aż do uzyska- 
ni a regulaminowej pojemności. Zbiornik 
przymocowujemy do odejmowanej czę¬ 
ści kadłuba. 


WYKOŃCZENIE modelu 

Skrzydła i statecznik poziomy wkle¬ 
jamy w uprzednio przygotowane wy¬ 
cięcia, po czym górną część kadłuba 
przecinamy w miejscu zaznaczonym na 
planie. Tylną część góry kadłuba skle¬ 
jamy z dolną* a przednią* odejmowaną 
część wraz z silnikiem i zbiornikiem 
paliwa mocujemy za pomocą dwóch 
śrub M3, W ten sposób po odkręceniu 
dwóch śrub uzyskamy dostęp do sil¬ 
nika i zbiornika paliwa. Skrzydła mo¬ 
delu oklejamy podwójnie papierem ja¬ 
pońskim, a kadłub i stateczniki poje- 
dyńczo, po czym model szpachlujemy* 
czyścimy i malujemy kolorowymi la¬ 
kierami nitro. 


DANE TECHNICZNE MODELU, 

rozpiętość — $60 mm 
długość całkowita — 408 mm 
długość kadłuba — 363 mm 
powierzchnia skrzydeł — 9,6 dcm* 
powierzchnia stat, po z. — 2,4 dcm* 
ciężar w locie — 570 G. 
prędkość — 120 km/h. 

TADEUSZ GIERKOWSKI 


Z kraju 

i za ówiaia 


znane są powszechnie kłopoty z zao¬ 
patrzeniem się w części i materiały po¬ 
trzebne do budowy aparatur do zdalne¬ 
go kierowania modeli. ZG LOK czynił 
starania w sprawie wytypowania kilku 
sklepów w kraju specjalizujących się 
w sprzedaży tego rodzaju sprzętu. 
Obecnie możemy donieść, że Biuro 
Zbytu Sprzętu Teleradiotechnicznego 
przychyliło się do tych wniosków i wy¬ 
typowało trzy sklepy* które prowadzą 
detaliczną sprzedaż tak poszukiwanego 
przez radiomodelarzy sprzętu. Są to: 

Sklep ELEKTRONIK nr 1 w Warszawie* 
ul. Mazowiecka 6/8. 

Skl ep ELEK TRO NIK nr 2 we Wroc ławiu, 
ul. PKWN 1/3, 

Sklep ELEKTRONIK nr 3 w Krakowie, 
ul. 13 Stycznia BI, 9. 

Obecnie* jak zapewniło BZST, czynio¬ 
ne są starania w celu uruchomienia 
takiego punktu, który prowadziłby 
sp rzed a ż wysyłk ową. 


* 


Kilka ciekawostek z działalności mo¬ 
delarskiej w Czechosłowacji: Otóż jak 
dotychczas wydano od 1945 r. do chwili 
obecnej 27 książek poświęconych mo¬ 
delarstwu lotniczemu* 6 modelarstwu 
ko7pj owemu, 5 (wg, ostatnich danych) 
modelarstwu okrętowemu* 2 modelar¬ 
stwu samochodowemu* 3 modelarstwu 
rakietowemu I ponad 10 — tematom 
ogólnom o de! a rsk I m. 

W chwili obecnej na tetenie Czecho¬ 
słowacji czynnych jest 49 punktów 
sprzedaży materiałów politechnicznych, 
potrzebnych do zajęć modelarskich, 
z czego 3 są w Pradze. 

Całością wszystkich spraw modelar¬ 
skich wszystkich specjalności kieruje 
Wydział Modelarstwa Zarządu Głów¬ 
nego SYAZARM, mający swoją siedzi¬ 
bę w Pradze* ul, GpletaIova 29, 

* 


Czechosłowacki miesięcznik *,MQDE- 
LAR” zamieścił notatkę, że pierwszy 
klub modelarski w Europie powstał 
w Budapeszcie w 1909 r. Od tego 
czasu upłynęło już ponad pół wieku* 
co dowodzi* że modelarstwo nie jest 
tak młodą dziedziną, jak to się po¬ 
wszechnie uważa. 

Bodźcem do założenia tego klubu 
były loty Blćriota, które stały się po¬ 
pularne w całym ś wiecie. Pierwsze 
modele wykonane we wspomnianym klu¬ 
bie osiągały czas lotu do 17 sek., a dłu¬ 
gość lotu dochodziła aż do.„ 50 m. 

Wieloletnie tradycje, usilna praca 
I stałe podnoszenie swoich umiejętności 
zapewniło Węgrom zasłużony prymat 
w świećie modelarskim. 


Na ciekawy pomysł wpadł modelarz 
USA Bob Wuchnic. Mianowicie, w oba¬ 
wie przed zaginięciem modelu wyposa- 
żył go w elektryczny dzwonek, który 
uruchamia się z chwilą, gdy model 
dotknie ziemi lub wyląduje na nie¬ 
przewidzianej przeszkodzie, 

# 

W Budapeszcie, w dniach 29—30 7.63 r. 
odbyły się kolejne zawody modeli sa¬ 
mochodowych. Startował w nich m. in. 
przewodniczący FEMA. p. Arthur 
Speer, wraz ze swoją córką. Na zawo¬ 
dach padły następujące wyniki: 

Klasa 1,5 cm 3 Janb Ko&tyak 129.5 km/h 

** 2,5 cm 1 Laszlo Azor 171,4 km/h 

,, 5 cm* Ernó Horvat 187 .B km/h 

*, 10 cm 3 Arthur Speer 222.2 km/h 

Jedyna kobieta startująca w tych za¬ 
wodach* p, Ria Speer, uplasowała się 
na trzecim miejscu W klasie 2,5 em* 
z wynikiem 151.2 km/h. 
























C- latarniowiec 

BORKUMRIFF 


dokończenie z nru S/63 


Wstawiono radionamiernik i przyrząd 
pomiarowy „Decca", który kontroluje 
przekładnie migacza latarni oraz na¬ 
wigatora — z tego względu jest mo¬ 
żliwe natychmiastowy dokładne okre¬ 
ślenie pozycji i kontrolowanie nadawa¬ 
nych sygnałów* Do wszystkich urządzeń 
Jest podłączone specjalne urządzenie* 
które w razie awarii lub podawania 
mylnych sygnałów ogłasza alarm. Po¬ 
wyżej wymienione aparaty znajdują się 
wewnątrz masztu latarniowego. Po za¬ 
instalowaniu nowoczesnych urządzeń 
i dzięki udanej konstrukcji, , .Borku m- 
riff” zalicza się do najnowocześniej¬ 
szych jednostek tego typu w świecie. 


Dane techniczne: 
długość całkowita 


53,70 m 
46,00 m 
9,00 m 
6*10 m 

4,50 m 
833 tony 


długość między pionami 
szerokość na wręgach 
wysokość boczna 
zanurzenie (przy pełnym 
wyposażeniu 
wyporność 

OPIS BUDOWY 

Model jednostki *,BOrkumriff" można 
wykonać jako wystawowy lub pływa¬ 
jący* Plany są opracowane w dwóch 
skalach: 1:200 1 1:100* Model stołowy 

najlepiej wykonać w skali 1:100 wyko¬ 
nując kadłub pełny z drewna sklejo¬ 
nego z kilku warstw poziomych, lub 
pionowych. 

Z jednego bloku drewna niesklejone- 
go nie radzi się wykonywać, ponie¬ 
waż po upływie pewnego czasu zosta¬ 
nie zwichrowany lub popęka. Model 
pływający najlepiej wykonać w skali 
1:50* lub Jeszcze mniejszej powiększając 
rysunki* 

Przystępując do budowy kadłuba mo¬ 
delu pływającego trzeba pamiętać, że 
na rysunku wręgi przedstawiają zew¬ 
nętrzną krawędź gotowego kadłuba. W 
tym celu trzeba od szablonu od rysowa¬ 
nego z rysunku odjąć grubość poszycia, 
którym będzie pokrywany kadłub. 

Przykład 1 

Przy wykonaniu kadłuba z listewek 
o grubości 3 mm, a pokładu ze sklejki 
1,5 mm trzeba szablon wręgu zmniej¬ 
szyć naokoło po burcie 1 dnie o 3 mm, 
na pokładzie o 1,5 mm* 


nicach od lmm — 1*8 mm. Cieńsza bla¬ 
cha nie nadaje się, ponieważ rzuca na 
boki i nie jest odpowiednio sztywna. 

2. Należy wykonać kopyto (kadłub 
z drewna), zmniejszyć go o grubość 
blachy* tak jak podane jest w przy¬ 
kładzie drugim* Dla wygodniejszej pra¬ 
cy przy montowaniu blachy można pod¬ 
nieść pokład na całym modelu od 15 
do 39 mm. W dolnej części rufowej 
wycina się lylnicę, gdyż to miejsce jest 
bardzo cienkie i tylko utrudnia nakła¬ 
danie poszycia w tym obrębie 1 ty.l- 
nlcy metalowej* 

3* 2aczynać pasować blachę od części 
cylindrycznej, najlepiej z jednego ka¬ 
wałka blachy, biorąc taki kawałek, aby 
wyginać tylko w jednej płaszczyźnie. 
Następnie pasować tak kawałki blachy, 
aby wyginać w jednej płaszczyźnie 
i lutować wszystko razem* Blachę lutuje 
się na styk. Mogą być niedokładności w 
pasowaniu blachy w granicy 1 mm, po¬ 
nieważ tak lutuje się styki. Gdy w 
części rufowej występuje kulistość, bla¬ 
chę ciąć w trójkąty* które można giąć 
w kilku płaszczyznach. 

4, Po zmontowaniu poszycia wyrów¬ 
nuje się kadłub z cyny i różnych nie¬ 
równości. po obrobieniu zewnętrznej 
strony kadłuba przystępujemy do tra¬ 
sowania nadburcia 1 odcinamy naddatki. 

5, Wyjmujemy kopyto ze środka ka¬ 
dłuba i przystępujemy do oczyszczania 
nadburcia wewnętrznego z cyny. Przy 
dużych modelach możemy wstawić gro¬ 
dzie tub kilka poprzecznych 1 wzdłuż¬ 
nych blach dla większego usztywnienia 

6 , Trasujemy po stronie wewnętrznej 
linię styku pokładu z nadburciem, po¬ 
niżej której o grubość pokładu lutuje¬ 
my malutkie kawałeczki blachy w celu 


podparcia umocowanego na nich po¬ 
kładu. 

7, Pasujemy pokład z kadłubem wy¬ 
ginając wklęsłość wzdłużną 1 wypu¬ 
kłość pokładu* 

2. Po dopasowaniu pokładu lutujemy 
go z nadburciem i oczyszczamy* 

9, Wykonujemy podobnie nadbudówki 
1 inne części w zależności od posiada¬ 
nego materiału i umiejętności mode¬ 
larza* 

Po wykonaniu wszystkich nadbudówek 
1 części nie montujemy ich* lecz pozo¬ 
stawiamy do malowania każde z osob¬ 
na* w celu ułatwienia sobie pracy 
1 ładniejszego wykonania. 

Przy modelach metalowych trzeba 
uważać, aby dać dobry podkład, po¬ 
nieważ lakier może odpryskiwać, szcze¬ 
gólnie przy wykonaniu z blachy cyn¬ 
kowej. Blachę cynkową przed zagrun¬ 
towaniem trzeba oczyścić z powstałego 
na jej powierzchni tlenku. Malować 
można modele farbami olejnymi, lub 
lakierami nitro* w zależności od wa¬ 
runków w modelarni. 

Radzimy malować lakierami nitro, po¬ 
nieważ model wygląda efektowniej. 

MALOWANIE LATARNIOWCA 

Kadłub do linii wodnej — brunatno- 
czerwony* powyżej linii wodnej — 
czarny. 

Pokłady — brunatnoczerwony (jasny 
odcień). 

Nadbudówka oraz maszt latarniowy — 
biały. 

wewnętrzna strona nadburcia, maszt 
rufowy, relingi, schodki* falochron* 
dźwig, reflektory, radary i drobne 
urządzenia jasnoszary, urządzenia kot¬ 
wiczne — kotwice, windy, polery kna¬ 
gi — czarny. Prawe światło burtowe — 
zielone. Lewe światło burtowe — czer¬ 
wone. Napisy burtowe — białe. 

Latarnia ze szkła organicznego (ple- 
ksl) — czarny. 

Łódź motorowa — burty i dno — 
białe, pokład kremowy* listwy odbo¬ 
jowe — czarne. 

Koła ratunkowe i pływaki sztywne — 
biało-czerwone* 

Plany i reprodukcje zdjęć latarniowca 
„Borkumriff" zostały wykonane we¬ 
dług pisma „Hansa" z roku 1956 N f 
64/47. 

A. IW ABC IOW 

Uwaga plany na str. 19* 20 i 21* po¬ 
siadają podziałkę 1 :100 i 1 : 200. 


WŁOSKIE MODELE DZIAŁ OKRĘTOWYCH 

Modele dział okrętów historycznych są wykonywane przez wielu modela¬ 
rzy* Jednak wierne ich wykonanie wymaga wysiłku oraz wiedzy z dziedziny 
budownictwa okrętowego. 

Na zdjęciu modele dział, wykonane przez modelarza włoskiego Giorgio 
Michaelini. 



Przykład 2 

Przy wykonaniu kadłuba z blachy 0 
grubości 1 mm należy szablon wręgu 
zmniejszyć od 1,5 mm — 1,8 mm na¬ 
około po burcie 1 dnie. W tym przy¬ 
padku daje się mniejsze szablony niż 
grubość poszycia, ponieważ przy kle¬ 
paniu blachy i lutowaniu powstaje wol¬ 
na przestrzeń między kopytem z drew¬ 
na a blachą, w granicy od 0,3 mm 
do 0,8 mm. 

Jasno widać z tych dwóch przykła¬ 
dów, że gdy się zapomni Odjąć grubość 
poszycia* model w przypadku pierw¬ 
szym będzie o fi mm szerszy, a w przy¬ 
padku drugim od 3 mm do 4 mm* co 
jest niedopuszczalne przy modelach re¬ 
dukcyjnych. 

Na ogół znane są metody wykona¬ 
nia kadłuba z listewek czy bloku skle¬ 
jonego z desek z otworami ulżenio- 
wyml, dlatego opuszczam omawianie 
tego zagadnienia. 

Modelarzom pragnącym wykonać 
model z blachy, co stanowi wielką 
trudność, podajemy technologię wyko¬ 
nania kadłuba: 

1, Przygotowanie blachy o jednej 
grubości i z jednego metalu. (Nadają się 
do tego nawet małe kawałki odpadowe). 
Na kadłub odpowiednia Jest tylko i wy¬ 
łącznie blacha miękka o jak najmniej¬ 
szej sprężystości (cynkowa, miedziana 
i stalowa wyżarżana) o grubości w gra¬ 
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Dziobowe kiuzy 






































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































































Wittok na pokiadowkę w kierunku 





























































































































































































































































































KLEJE PRODUKOWANE W POLSCE 

MAJĄCE ZASTOSOWANIE W MODELARSTWIE 


ZAWODY 
O PUCHAR 

KOPALNI 


Tabela do artykułu pt. „Kleje I klejenie*’ nr 7/63 „Modelarza*' 


L. 

P' 

Nazwa handlowa 

Zastosowanie 

Opakowanie 
i żywotność 

Producent 

1 

Klej gumowy A i B 

Samo wulkanizacyjny, do kleje¬ 
nia na zimno 

Puszki 0,6-1,5-3 kg 

Zakłady Przemysłu 
Gumowego 

2 

Klej gumowy KG 
nr 6 i nr 9 

Do klejenia gumy 

Tuby 30 g i 50 g 

Warszawskie Zakła¬ 
dy Przemyślu Gu¬ 
mowego 

‘ 3 

BUTAPREN 

Do klejenia skóry, sztucznej 
skóry, gumy i tkanin 

Puszki 0,7-1,75, 3 kg 

Zakład Chemiczny 
„Pronit" 
w Pionkach 

4 

BUTAPREN L-40 

Do łączenia gumy z metalem, 
odporny na temp. do 70^C 

Beczki 

li 

5 

BUTEPLAST 

Klej kolodionowy do klejenia na 
zimno części elastycznych, nara¬ 
żonych na wielokrotne zginanie 

1 podwyższoną temperaturę 

Beczki 

TT 

i 6 

BU TA WIN B 

Do łączenia drewna z tynkiem 
i betonem, skóry, filcu, tkanin 
i wyrobów z polichlorku winylu 
(winiduru) 

Beczki, skrzynie 

50 -100 kg 

M 

7 

Klej fenolowy AG 

W mieszaninie z utrwalaczem 
do klejenia drewna na zimno 
i na gorąco 

Beczki i bańki 

50—200 kg 
Żywotność 3 mics. 

Zakłady Tworzyw 
Sztucznych 
„Puaików" 

8 

Klej WB-3 

W mieszaninie z utwardzaczem 
do klejenia specjalnych elemen¬ 
tów drewnianych (np, łodzi) 

" 


9 

Żywica AW 

W mieszaninie z utwardzaczem 
do klejenia drewna, używany 
także do produkcji tarcz ścier¬ 
nych 

" 

tf 
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Klej karbamidowy 
60% 

W mieszaninie z utwardzaczem 
do klejenia drewna na zimno 
i na gorąco 

fł 

” 

n 

Klej karbamidowy 
PW 

W mieszaninie z utwardzaczem 
do klejenia drewna na zimno 
i gorąco — klej bezzapachowy 
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Klej PCW/CH 

Do klejenia na zimno twardych 
i zmiękczonych wyrobów z poli¬ 
chlorku winylu 

Słoiki 40 i 100 g 

Zakład Chemiczny 
Boryszcw 
w Sochaczewie 

B 

Klej PCW-AT 

„ 

» * 

.. 
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Klej POW 

Do klejenia na zimno i gorąco 
skóry, tkanin oraz folii 



15 

Klej POW/PDB 

Do klejenia papieru i tektury 
z foliami aluminiowymi 

Bańki do 100 kg 
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Klej BWF-21 

Do klejenia metalu z metalami, 
drewnem i szkłem, z lamina¬ 
tami fenolowymi; używany jako 
lakier ochronny; odporny na 
i niskie temperatury 

Opakowanie 
a 45 kg 


17 

Klej BWF-41 

„ 


.i 
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Klej introligatorski 
0-10,0-20, C-30 

Do klejenia na zimno papieru, 
tkanin, folii aluminiowej itp. 
oraz do wszystkich prac intro- 
1 i gj tors kich 

Bańki 30-50 kg 
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Klej POLACET 

Do łączenia PCW i polistyrenu 
z drewnem i betonem 

Beczki 50 -150 kg 

Zaklud Chemiczny 

1 w Bydgoszczy 

20 

Klej EPIDIAN IDO 

Klej epoksydowy, utwardzony 
na gorąco, do klejenia metali, 
aluminium t jego stopów, żeliwa 
metali kolorowych, a także two¬ 
rzyw Ceramicznych i niektórych 
tworzyw sztucznych. Daje do¬ 
bre złącza o dużej odporności 
termicznej 

Woreczki z folii 
PCW a 0,5 U,Qkg 

Zakłady Chemiczne 
„Sarzyna" 

21 

Klej EFIDIAN IGI 

Klej rboksydowy w emulsji 
przeznaczony do uszczelnienia 
porowatych odlewów z żeliwa, 
metali Lekkich i kolorowych. Po 
odparowaniu dodatkowego roz¬ 
puszczalnika może mieć zasto¬ 
powanie takie jak klej EPIDIAN 
100 

Butelki lub bańki 
(oddzielne opako¬ 
wanie składników 
A i B) 



„WESOŁA" 


Klub Modelarski LOK przy kopalni 
„Wesoła” zorganizował z okazji Święta 
Lotnictwa ciekawą imprezę modelarską. 
Mianowicie w dniu 25 sierpnia br., ro¬ 
zegrane zostały zawody modeli latają¬ 
cych kategorii A-l, A-2 1 modeli silni¬ 
kowych wolnolatających, W zawodach 
wzięło udział 74 zawodników reprezen¬ 
tujących 6 klubów modelarskich LOK. 
Zawody odbywały się o puchar prze¬ 
chodni ufundowany przez kopalnię 
„Wesoła”, 

Na imprezę przybyły liczne grupy 
miejscowej ludności. Dla nich zorgani¬ 
zowano pokazy lotu modelu silnikowe¬ 
go sterowanego radiem oraz urządzono 
start rakiet* W pokazach tych wzięli 
udział modelarze z huty „Florian” oraz 
z klubu międzyszkolnego przy szkole 
nr 1 w Katowicach. 

W wyniku zawodów najlepszymi za¬ 
wodnikami byli modelarze z kopalni 
„Anna”, którzy zdobyli puchar prze¬ 
chodni, Następne miejsca zdobyli mo¬ 
delarze z kopalni „Chwałowlce”, z ko¬ 
palni „Wesoła”, Tyskiego Przedsiębior¬ 
stwa Budownictwa Miejskiego, huty 
„Florian” i kopalni „Boże Dary” z Ko- 
stuchny. Imprezę przygotowali: prze¬ 
wodniczący rady zakładowej kopalni 
„Wesoła”, instruktor modelarstwa Piotr 
Małysek oraz kierownik samodzielnej 
sekcji 2W LOK w Katowicach Euge¬ 
niusz Straszak. 

Impreza finansowana była z fundu¬ 
szów rady zakładowej kopalni „Weso¬ 
ła”, która zatroszczyła się o zabezpie¬ 
czenie całodziennego wyżywienia oraz 
ufundowała oprócz pucharu nagrody 
rzeczowe w postaci zestawów modelar¬ 
skich. 

Na zakończenie wypowiedziano się za 
zo rg a ni zowa n i cm podobnych zawodów 
rewanżowych przez poszczególne zakła¬ 
dy pracy, z których modelarze brali 
udział w zawodach. 


Knż. H. Ciszewski 

Katowice 
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p. 

Nazwa handlowa 

Zastosowanie 

Opakowanie 
i żywotność 

Producent 

22 

Klej żelatynowy 
techniczny 

Używamy do klejenia drewna 
i papieru 

Worki 50 kg 

II 

23 1 

Klej skórny 

11 

Pudelka OJ, 0,25, 
1,0 kg 

»l 

24 

Klej kostny 

il 

Pudelka 0,1, 0,25, 
0,5 kg 

M 

25 

Klej kostny 

Do klejenia drewna, sklejki, lek¬ 
tury. Specjalnie do klejenia 
drewna twardego i twardego 
z miękkim 

Pudełko a 1 kg. 
Żywotność 6 mie¬ 
sięcy 

Zakłady Przemyślu 
Ziemniaczanego 
we Wronkach 

26 

Klej kazeinowy 5 IG 

Do klejenia drewna miękkiego 

i* 

VP 

27 

Polistyroce men t 

Do klejenia wyrobów z polis ty, 
renu 

Małe butelki 

pi 

28 

Klej kazeinowy 616 

Do klejenia drewna miękkiego 
i twardego oraz do tektury, skóry 

Pudelka 0,1 i 0,2 kg 

» 

29 

Igo! 

Do klejenia folii z polichlorkiem 
winylu, rurek Igelitowych 

Małe butelki 

1 


Uwagi: Opakowanie w beczkach reklamowane przez producenta. Nie jest wykluczona możliwość zakupy. 

wania mniejszych ilości u producenta kleju lub możliwość odstąpienia takich ilości przez użyt¬ 
kownika przemysłowego. Kleje w małych opakowaniach znajdują się najczęściej w sprzedaży 
w sklepach Centrali Handlowej Przemyślu Chemicznego, które znajdują się w większych miastach. 
Klej AG czasem dostać można w małych opakowaniach w sklepach GHPCh* 


MANIPULATOR DO ODPALANIA RAKIET 



W modelarstwie ra¬ 
kietowym zrobione zo¬ 
stały duże postępy* Na 
tegorocznych zawodach 
modeli rakiet na Pustyni 
Błędowskiej, zademon¬ 
strowano wiele cieka¬ 
wych przyrządów do od¬ 
palania rakiet. Jednym z 
najbardziej udanych był 
manipulator wykonany 
przez kol* Matlaka z 
Chełmka* Pomyślany był 
on w ten sposób, że 
przewód nawijany był 
automatycznie na bęben 
co ułatwiało jego zain¬ 
stalowanie na stanowis¬ 
ku startowym* 

Widzimy go na zdjęciu 
po prawej stronie z hu¬ 
morystycznym rysun¬ 
kiem, Z lewej strony 
praktyczna skrzynka 
do transportu modeli 
rakiet* 

Fot* A * Mroczek 


SILNIKI MODELARSKIE 
Z TŁUMIKAMI 

Tak więc doczekaliśmy się czasów 
kiedy nawet od sllniczków modelar¬ 
skich wymaga się, aby były wyposażone 
w tłumiki. Tak, tak to nie żarty. 
Pierwsze kroki zostały już w tym kie¬ 
runku poczynione. Pisaliśmy już wie¬ 
lokrotnie o zakazach wydawanych w 
szeregach miast Europy zachodniej, do¬ 
tyczących organizacji zawodów i prze¬ 
prowadzania treningów z modelami wy¬ 
posażonymi w silniczki spalinowe. Chy¬ 
ba najwięcej tych zakazów, wydano do¬ 
tychczas w Anglii* Z tego też powodu 
angielskie zrzeszenie modelarzy SMAE 
zwróciło się do swoich członków z ape¬ 
lem o opracowanie wzoru standardowe¬ 
go tłumika, w który w pierwszym rzę¬ 
dzie byłyby zaopatrzone silniki modeli 
akrobacyjnych 1 combat. 

Rozpatruje się też projekt poprawki 
do regulaminu nakazujący wyposażenie 
wszystkich silników w tłumiki pod 
groźbą niedopuszczenia do zawodów* 

Z DZIAŁALNOŚCI 

F E M A 

W pełni trwa sezon Imprez organizo¬ 
wanych w ramach kalendarza FEMA. 
Każdy okódnik FEMA przynosi szereg 
wyników uzyskanych przez modelarzy 
samochodowych Szwecji, Szwajcarii, 
NRF, Węgleir* Faidł nowy rekord świata 
w klasie 1.5 cm** Ustanowił go zawod¬ 
nik szwedzki, Retngt Abrahmsson, na za¬ 
wodach rozegranych 2.S.63 r* w VU- 
steras, wynikiem 143,855 km/h. 

A oto klika wyrywkowo wybranych 
pierwszych miejsc z różnych imprez w 
klasach* które cieszą się u nas najwięk¬ 
szą popularnością, tj, 1*5 cm* i 2.5 cm*. 

VSsteras (Szwecja) B. Abrahmsson 
1.5 cm* — 143 M 5* VMateras (Szwecja) B. 
Skoghind 2*5 cm* — 170*610 Bazylea 

(Szwajcaria) R. Schaad 1.5 cm* — 130.791, 
Bazylea (Szwajcaria) E. GiovanoU 2*5 
cm* — 141.956, Zurych (Szwajcaria) J* 
Dangel 1.5 cm* — 131.8S3, Zurych (Szwaj¬ 
caria) w. Metzger 2.5 cm* — 144.694, 
Hanmower (NEF) D* yetmehoid 1*5 cm 1 
— 131*579, Hannawer (NRF) B, Abrahms- 
son 2.5 cm* — 160.000* Budapeszt (Wę¬ 
gry) J* Kostyak 1,5 cm* — 127*7, Bu¬ 
dapeszt (Węgry) L. Azor 2.5 cm* — 
174*8. 

Jak z powyższego widzimy, wy nikt są 
wszędzie slblżone do siebie, a także 
mocno wyciągnięte pod górny pułap 
możliwości* 

JM. 


SPROSTOWANIE 


Do numeru 8 (100) „Modelarza* 1 
wkradły się pewne pomyłki, a mia- 
nowicie na str, 15 w notatce „Jak 
stal” nie zamieszczano rysunku. 
Rysunek ten zamieszczony zostanie 
w numerze 10 „Modelarza”. W arty¬ 
kule „Bitwa o Studzianki” na str* 
20 przestawiono rysunki* Rysunek 
8 przedstawia niemiecką armatę, 
natomiast rysunek 9 armatę ra¬ 
dziecką. 

Za powstałe błędy przeprasza¬ 
my Czytelników* 
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MODELARSKA 

PIŁA 

TARCZOWA 

Chęć zbudowania małej piły tar¬ 
czowej, dostosowanej do potrzeb 
modelarskich, prześladowała mnie 
od wielu lat Przyczyną zasadniczą, 
która nie pozwalała mi zrealizować 
planu, był brak odpowiedniego sil¬ 
nika, Cechami takiego silnika po¬ 
winny być — odpowiednio duża moc 
oraz duża ilość obrotów. Około 
trzech lat temu zupełnie przypad¬ 
kowo wstąpiłem do sklepu bazaro¬ 
wego, gdzie oprócz wielu innych 
detali pochodzenia lotniczego na¬ 
byłem również odpowiedni, od daw¬ 
na poszukiwany silnik (zdj. 1). Był 
to silnik lotniczy (podobno używa¬ 
ny do wentylatora) o następują¬ 
cych danych: D-4O0-256 — 24V 
400 W 5-51, pochodzący z rozbiór¬ 
ki nietypowych samolotów. Silnik 
o tyle wygodny, że jego przednia 
część, stanowiąca obsadę do łoży¬ 
ska, posiadała jednocześnie ściankę 
z czterema otworami do wkrętów 
mocujących go z konstrukcją. Po 
skompletowaniu odpowiednich czę¬ 
ści: 

1. dwa metry kątownika 25 x 25, 

2, dwa kawałki płaskownika o 
przekroju 20 x 4 i długości 50 cm 
każdy, 

3. jeden kawałek piaskownika 
przekrój 20 x 5 długości 40 cm, 
4 t jeden kawałek blachy grubości 
7 mm o kształcie prostokąta 
o wymiarach 115/130 mm, 


Fot ♦ 

9* osiem wkrętów z nakrętkami 6 
x 25 mm z podkładkami, 

10. jeden kawałek płaskownika 
duralowego (lub innego) o prze¬ 
kroju 20 x 5 o długości 330 mm, 


i 

Budowę piły rozpocząłem od 
zbudowania odpowiedniej podsta¬ 
wy, którą wykonałem z kątownika 
25 x 25 mm, spawając go w kształ¬ 
cie ramy o wymiarach 650 x 200 



FOt. 3 


5. dwa przełączniki typu samo¬ 
lotowego o dużej mocy, 

6. cztery kontrolki oraz żarówki 
26 V typu lotniczego, 

7. wtyk lotniczy dostosowany do 
przewodu potrójnego, 

8. dwa wkręty z nakrętkami 8 x 
25 mm z podkładkami spręży¬ 
nującymi. 


11* dwie klamry do przykręcania 
listwy niezbędnej do przycina¬ 
nia w równych długościach ka¬ 
wałków materiału (zdj, 3, 6), 

12. arkusik blachy duralowej gru¬ 
bości 3 mm o wymiarach 430 x 
330 mm (blachę można zastąpić 
płytką z innego metalu lub 
tworzywa)* 



mm* Silnik do ramy przymocowa¬ 
ny został za pomocą kawałka ką¬ 
townika 25 x 25 mm o długości 
200 mm, do którego przyspawano 
(utrzymując kąt prosty) kawałek 
blachy wymienionej w punkcie 4, 
tak, aby krótszy bok stanowił pod¬ 
stawę* W blasze tej uprzednio wy¬ 
cięty został otw T ór przystosowany 
średnicą do pierścienia łączącego, 
w T ystającego 2 e ścianki silnika, oraz 
wywiercono 4 otwory do wykrętów 
mocujących. Silnik z tą częścią 
konstrukcji skręcony został za po¬ 
mocą odpowiednich wkrętów. Skrę¬ 
cone w ten sposób urządzenie sta¬ 
nowiło zamocowanie jednej stro¬ 
ny wału. Drugi koniec umocowany 
został w łożysku wahliwym, zwę¬ 
żonym w odpowiednią obudowę, 
wystając poza nie wraz z częścią 
gwintowaną, służącą do przykręca¬ 
nia piły tarczowej o średnicy 
100 mm* 

Złączenie wału wraz z silnikiem 
wykonałem za pomocą dwóch 
grzybków metalowych, z których 
jeden zamocowany jest na stałe ra¬ 
zem z wałem, drugi natomiast 
przymocowany został do osi silnika 
za pomocą nakrętki (wykorzystano 
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do tego część gwintowaną na 
osi silnika). Nawiercone cztery 
otwory, pokrywające się z sobą 
w dwóch grzybkach, służą do Skrę¬ 
cenia za pomocą wkrętów silnika z 
walem. 


poprzecznym. Taka budowa umoż¬ 
liwi nam wycinanie wpustów w 
drewnie oraz uzyskiwanie nachy¬ 
leń bocznych krawędzi ciętego ma¬ 
teriału w stosunku do podstawy. 

Po opublikowaniu poprzednich 


artykułów otrzymałem wiele 
listów. Listy te świadczą o za¬ 
interesowaniu budową prostych 
maszyn w warunkach domowych 
lub w modelarni. Wielu z au¬ 
torów tych listów pyta, dla¬ 
czego nie podaję w artykułach 
szczegółowych planów. Jeszcze raz 
odpowiadam wszystkim amatorom 
tego działu majsterkowania, że ar¬ 
tykuły moje mają na celu jedynie 
nakierowanie poszczególnych wy¬ 
konawców na praktyczne zużycie 
posiadanych części urządzeń, mate¬ 
riałów i zespołów. Sposób wyko¬ 
nania ich bardzo często uzależnio¬ 
ny jest od tego, co posiadamy. 
Nadmieniam, że budowę tej piły 
wykonałem w warunkach warszta¬ 
towych przy pomocy poważnych 
fachowców, konsultując się z nimi 
w trakcie budowy. Za pomocą tej 
piły ciąłem już z powodzeniem 
tworzywa sztuczne, drewno twar¬ 
de i miękkie do grub. 10 mm, bla¬ 
chę żelazną, aluminiową i duralo- 
wą oraz pieści do grubości 5 mm 
włącznie, 

BOGDAN GABRYSIAK 


Tak zmontowaną konstrukcję 
uruchomiłem po sprawdzeniu, pod¬ 
łączając silnik do odpowiednio 
przezwojonego transformatora, 

przystosowanego do tak dużych ob¬ 
ciążeń. 

Budując piłę należy zwrócić 
uwagę na właściwe spoziomowanie 
wału w stosunku do podstawy. 

Druga część pracy to wykonanie 
blaciku z otworem do piły, na któ¬ 
rym opieramy wycinane lub prze¬ 
cinane przedmioty (zdj. 2). Bla- 
cik ten opieramy na odpowiednich 
wspornikach wykonanych z dwóch 
kawałków płaskownika i przykrę¬ 
camy go do ramy i do blaciku za 
pomocą wkrętów. Wykonanie prze¬ 
łącznika sterującego może być róż¬ 
ne. Ja wykonałem go nieco skom¬ 
plikowanym sposobem, dostosowu¬ 
jącym pracę piły do dwóch zakresów 
obrotów z jednoczesnym systemem 
kontrolnym, wskazującym włącze¬ 
nie odpowiedniego zakresu i połą¬ 
czenie silnika do źródła prądu (zdj. 
2, 3, 4, 5). Piłę trzeba zabezpieczyć 
ochroną przed odpryskami wiórów 
i ciętego materiału. Chętni mogą 
również dobudować do niej lampę 
na uchwycie przegubowym oświe¬ 
tlającą miejsca cięcia. Budując tę 
piłę miałem pewne wątpliwości co 
do jej przydatności. Spowodowane 
to zostało ujemnymi doświadcze¬ 
niami przy budowie poprzedniej pi¬ 
ły, w której zastosowałem zbyt sła¬ 
by silnik. Po uruchomieniu i pierw¬ 
szych próbach, stwierdziłem, że 
stanowi ona pełnowartościowe na¬ 
rzędzie pracy modelarskiej. Nie 
mówiąc już o modelarni, gdzie 
pewne detale wymagają nie lada 
pracy, aby uzyskać w nich odpo¬ 
wiednio równe wymiary i kąty 
płaszczyzn bocznych. Naturalnie że 
nie jest ona zupełnie doskonała. 
Istnieją jeszcze możliwości zasto¬ 
sowania urządzenia umożliwiające- 
go ustawienie blacika pod dowol¬ 
nym kątem, tak wzdłużnym jak i 



Fot. s 
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Lubelskie osiqgnięcia 


Na terenie województwa lubel¬ 
skiego istnieje 36 modelarni* w tym 
24 to modelarnie szkolne, z których 
18 działa przy szkołach podstawo¬ 
wych. Czym sie zajmują? Dominu¬ 
ją dwa kierunki: modelarstwo okrę¬ 
towe \ lotnicze. Były także próby 
z rakietami, ale z tego kierunku 
zrezygnowano po niefortunnym wy¬ 
padku w modelarni przy OKO. 
Tamtejsi chłopcy rozpoczęli próby 
z ładunkami prochowymi i w cza¬ 
sie ładowania nastąpił wybuch, któ¬ 
ry spowodował kilka poważnych 
oparzeń i okaleczeń. Prace nie zo¬ 
staną rozpoczęte wcześniej zanim 
nie będzie właściwie wyszkolonych 
kadr instruktorskich. 

Kol. Łoza, kierownik Samodziel¬ 
nej Sekcji Modelarstwa ZW LOK 
w Lublinie poinformował nas tak¬ 
że o innych poczynaniach LOK w 
modelarstwie. Zawarto np. bardzo 
ciekawą urnowy — porozumienie 
z Lubelską Spółdzielnią Mieszka¬ 
niową. Na jej podstawie LOK uzy¬ 
ska pomieszczenie na pracownię 
oraz w przyszłości tor wyścigowy 
dla modeli samochodowych, który 
kosztem kilkudziesięciu tysięcy zło¬ 
tych urządzi młodzieży kierownic¬ 
two osiedla spółdzielczego. 


RG. 


'hiodefamiacfa 


Lubliniacy brali udział w prze¬ 
prowadzonym na terenie COW w 
Poznaniu seminarium radiomodela- 
rzy. Tę nową ciekawą dla nich 
dziedzinę najbardziej popularyzował 
na terenie Lublina 16-letni Ryszard 
Brzostek, Okazuje się, ze można w 
tym wieku być już znakomitym 
radiowcem, samodzielnie naprawiać 
odbiorniki i budować urządzenia do 
zdalnego sterowania modeli. R y- 
szard Brzostek jest przy tym zdol¬ 
nym modelarzem, a jego radiowe 
hobby przyniosły już niejedną ko¬ 
rzyść, żeby wspomnieć choćby na¬ 
prawę magnetofonu, za którą jakaś 
tamtejsza spółdzielnia zażądała aż 
2.800 zł lub wszystkie urządzenia 
w rodzaju mikrofonów, wzmacnia¬ 
czy i głośników* 

Warto wspomnieć na zakończe¬ 
nie, że Klub przy Z W LOK uzy¬ 
skał zamówienie na makiety szko¬ 
leniowe dla Ośrodków Szkolenia 
Kierowców LOK. Pracują nad nim 
wspólnie, a pieniądze przeznaczają 
na potrzeby 'klubu. 

Dodajmy, że do wyróżniających 
się na terenie województwa nale¬ 
żą modelarnie w Radzyniu i Cheł¬ 
mie. 


STITS 

„SKYCOUPE" 

dalszy ciąg ze str. 16 

wicie metalowej. Na końcach pra¬ 
wego i lewego płata umieszczone 
są reflektory do nocnego lądowa¬ 
nia, wbudowane w profil płata. Dla 
polepszenia stateczności płyty po¬ 
siadają niewielki wznios i skos. Ka¬ 
dłub wykonany jest ze spawanych 
rur stalowych i pokryty gładką 
blachą duralową, przynitowaną do 
nich, oraz w poziomie do listew 
duralowych, Stateczniki steru kie¬ 
runkowego i wysokości posiadają 
konstrukcję drewnianą i pokryte są 
sklejką. Stery mają konstrukcję 
całkowicie metalową, podobnie jak 
lotki. Podwozie trójkołowe. Koło 
przednie posiada amortyzację we¬ 
wnątrz goleni, składającą się z kó¬ 
łek gumowych, pracujących na ści¬ 
skanie. Amortyzacja kół głównych 
podwozia za pomocą sprężynowych, 
stalowych goleni, często stosowa¬ 
nych ostatnio w samolotach sporto¬ 


wych. Koła główne zaopatrzone są 
w hamulce, uruchamiane ręcznie za 
pomocą dźwigni. Przy końcu kadłu¬ 
ba znajduje się mała płoza ogo¬ 
nowa, chroniąca kadłub przed ze¬ 
tknięciem się z ziemią. Kabina, do¬ 
skonale oszkloną, mieści dwa fo¬ 
tele umieszczone obok. Za fotelami 
znajduje się pomieszczenie na ba¬ 
gaż, Samolot ł ,Skycoupe ,ł posiada 
pełną instalację dla lotów nocnych* 
dla lotów bez widoczności oraz po¬ 
siada radiostację pokładową. Wypo¬ 
sażony jest w czterocylindrowy sil¬ 
nik — boxer o chłodzeniu powietrz¬ 
nym, Continental 0—200 — A, o 
mocy 100 KM. Śmigło metalowe o 
stałym skoku. Główne dane samo¬ 
lotu „Skycoupe” podane są na ry¬ 
sunku. Zg względu na swój układ 
samolot ten doskonale nadaje się 
do zbudowania jako model reduk¬ 
cyjny wolno-1 a tający, który na 
pewno będzie posiadał również bar¬ 
dzo dobre Właściwości lotne. 

FELIKS PAWŁOWICZ 

Melbourne — Australa 

(Opracouxmo na podstawie Air Prog¬ 
ress ”, summę r 1062 editon). 


NASZA BIBLIOTECZKA 

MORSKIE ABC 

Mała encyklopedia spraw 
morskich. Wszystko o morzu 
i sprawach związa ny eh z 
morzem. Informator dla po¬ 
pularyzatorów wychowania 
morskiego. Poradnik dla 
nauczycieli i instruktorów 
d r u ży n z a i nter e s ow a ń mor¬ 
skich, Takimi tytułami moż¬ 
na by nazwać ciekawą ksią¬ 
żeczkę pt. „MORSKIE ABC", 
wydaną przez Ogólnopolski 
Komitet Obchodów DNI MO¬ 
RZA, Kuratorium Okręgu 
Szkolnego i KW PZPR w 
Szczecinie, 

Książeczka jest w zasadzie 
niewielka, gdyż zawiera za¬ 
ledwie 116 stronic, ale w 
skondensowanej formie poda¬ 
je szereg informacji napraw¬ 
dę potrzebnych każdemu wy¬ 
chowawcy oraz interesujące- 
mu się s prawami morskimi. 

Całość podzielona jest na 
trzy części. Pierwsza zawiera 
rys historyczny morskich 
dziejów Polski przedrozbio¬ 
rowej, okresu międzywojen¬ 
nego i wojennego oraz oma¬ 
wia stan i perspektywy go¬ 
spodarki morskiej w Polsce 
Ludowej, Część druga oma¬ 
wia potrzebę i założenia wy¬ 
chowania morskiego młodzie¬ 
ży oraz zadania dla szkół w 
ramach zajęć programowych 
i w y cho w an i a poza lek c y j n e- 
go. W części trzeciej, infor¬ 
macyjnej, choć najmniejszej 
objętościowo — zamieszczono 
wiele ciekawych wiadomości 
na tematy ludzi, których naz¬ 
wiska na stałe weszły do hi¬ 
storii naszego morza, wy¬ 
brzeża i okrętów, wykaz fil¬ 
mów oświatowych I fabular¬ 
nych o tematyce morskiej 
będących w dyspozycji Cen¬ 
trali Rozpowszechniania Fil¬ 
mów O ś wia t owy ch, $ ł ow n i- 

czek najważniejszych wyra¬ 
żeń morskich, wykaz wszyst¬ 
kich szkół morskich {mary¬ 
narki wojennej* handlowej, 
rybackich, budowy okrętów, 
związanych z gospodarką 
morską)* a na zakończenie 
wykaz aktualnie wydawa¬ 
nych czasopism morskich z 
podaniem warunków 7 prenu¬ 
meraty oraz główne pozycje 
polskiego piśmiennictwa mor¬ 
skiego (prace naukowa, po¬ 
pularno-naukowe i technicz¬ 
ne). Całość urozmaicają licz¬ 
ne, ciekawe i udane zdjęcia, 
w tym także modelarskie. 

Morskie ABC. Autorzy: Hen¬ 
ryk Mąka* Adam Kilnar i 
Witold Bublewski. Wydano 
w Szczecinie w 1963 r. Na¬ 
kład 6000 egz. 
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MODELARZ 

POMAGA 


Inż. Zbigniew Dworzałc — Kraków 
ul. Czysta 12 m 1 — posiada do od¬ 
stąpienia „Małego Modelarza" 11 eg¬ 
zemplarzy z lat 1960—63 z modelami 
statków i okrętów, 11 egzemplarzy 
% modelami samolotów, 10 egzemplarzy 
modeli kartonowych wyd. MON oraz 
„Modelarza’* z lat 1953, md, 1961, 1962. 

Milam Eraz-im — Praha 19 SNBe 11, 
CSRS pragnie prowadzić koresponden¬ 
cję z 17-1 et nim modelarzem okrętowym. 

Fritz Schuchardt-Hasenthal, Krs. śon- 
neberg, Saulfelder Str, 50, NHD — 
poszukuje modelu szybowca „Wicherek- 
25' h za którego może dać inne mate¬ 
riały* 

Bolesław Zieliński — Pułtusk ul. Da¬ 
szyńskiego 22, posiada silnik 2,5 cm 5 


„Zeiss Jena”, który wymieni na silnik 
„Bambino” 0,5 cm 1 lub „Jena" 1 cm 3 . 

Leszek Henkel — Szczecin uh Chod¬ 
kiewicza 2 m JO, posiada do odstąpie¬ 
nia silnik „MK-12C" 2,5 cm 1 w cenie 

200 zł oraz silnik ze świecą żarową 
„Cometa MD-5" 5 cm 3 w cenie 500 zł 

Zbigniew Mazur — Zbąszynek, Plac 
Wolności 30 po w. Miedzy rzec, poszukują 
planu modelu „Dar Pomorza” na pa¬ 
pierze światłoczułym, 

Władysław Szarek — lirzyszczki 101 
p-ta Jasio woj* Rzeszów, poszukuje 
sklejki 0,3 mm, 1 mm, 1.5 mm f balsę 
oraz gumę modelarską, za co zapłaci 
gotówką* 

E* Słodecki — Czeladź, ul. Bytomska 
lf5 4* pragnie prowadzić korespondencję 
A modelarzami w kraju i z zagranicy. 
Zna język angielski, czeski, rosyjski 
i niemiecki. 

K, Bartkowiak — Czarnków, ul. Prze¬ 
mysłowa 5c, może dostarczyć każdą 
ilość listew modelarskich z realizacją 
wysyłki w roku 1964. 


Ladyslov Kock*Decin £1 Tylova 1063/5, 
CSRS, pragnie prowadzić koresponden¬ 
cję i wymianę czasopism z i 8-letnim 
modelarzem polskim. 

Jerzy Wróblewie* — Wilno 4 Ljubar- 
to 15 m 3, ZSRR, posiada numery cza¬ 
sopisma „Junyj Modelist Konstruktor”, 
które wymieni za numer 2/61 „Modela¬ 
rza” lub plan modelarski karawelU 
„Santa Maria”. 

Andrzej Typrowicz — Warszawa l2 t 
ul. j. Dąbrowskiego 76/6, posiada do 
odsprzedania silniki: japoński żarowy 
„OS MAK 35” o pojemności 5,3 cm 3 
oraz czeski samozapłonowy „MWS- 
2,5 TH”, 

Zbigniew Forczak — Libiąż, ul. Wiej¬ 
ska 1 T po w. Wołów, poszukuje silnika 
spalinowego „Willo” 1,5 cm 3 , „Jaskół¬ 
ka” 2,5 cm 3 , względnie „Jena” 2 f 5 cm 3 . 

Zygmunt Kubinski — Sosnowiec 8, 
ul. Bronowa 31 m 2, posiada silnik sa¬ 
mozapłonowy „Zeiss Jena” oraz silnik 
od wycieraczki samochodowej, które 
zamieni na silnik 5 cm 3 . 


PRIMA 

CECILIA 

Jest to model lodzi 
motorowej, który wzbu¬ 
dzał uzasadnione zainte¬ 
resowanie na Międzyna¬ 
rodowych Zawodach 
zorganizowanych w mie¬ 
ście Amiens we Francji. 

Model skonstruował 
M. Kruck z Zurichu. Po¬ 
siada on MO m długo¬ 
ści, Jest napędzany tur¬ 
biną parową i jednocze¬ 
śnie ma zainstalowane 
urządzenia do radioste- 
rowania. 

Na zdjęciu dolnym wi- 
d o czna turbina wraz z 
instalacją pomocniczą 



HUMOR 


Modelarstwo w dziejach 
ludzkości. 


Łjioka 

kamlannc. 

Rys. W. Fuglewlcz 
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TRANSPORTER 

Widoczny na zdjęciu model transportera zbudowali 
modelarze z NRF, Model sterowany Jest na odleg¬ 
łość za pomocą przewodu. Mozę jeździć w dowol¬ 
nym kierunku, podnosić i opuszczać w dót urzą¬ 
dzenia dźwigowe. Jak wygląda aijąratura prze¬ 
kaźnikowa pokazuje zdjęcie górne 





RADIOSTEROWANY JAGHT 

strowal model jachtu sterowanego 1111 ^ IU U I LIIU II fi 11 I JltUIII 
za pomocą radia. Model odznacza 
się dobrą pływalnością. Na zdję¬ 
ciu dolnym Eryk Lind przy ste¬ 
rowaniu modelu. Na górnym wi¬ 
doczne urządzenia sterownicze. 


MODELIK 


PEWNOŚĆ I WYGODĘ 

ma zapewnić pilotowi i pasażerom len oto pojazd lądowo-powletrzny, 
będący skrzyżowaniem samochodu ze śmigłowcem. Twór ten — wynik 
współpracy francuskich i niemieckich konstruktorów — ma w niczym 
nie ustępować na lądzie samochodom, a w powietrzu śmigłowcom Poży¬ 
jemy, zobaczymy. Na razie za czasopismem HOBBY podajemy "zdjęcie 
modelu tego pojazdu, być może, już niedalekiej przyszłości. 


Posiada długość 2,64 m i ciężar 35 kG, ośmiokanalowa aparaturę 
zdalnego sterowania oraz zdalnie uruchamiany magnetofon 
zainstalowany na pokładzie. Jest to model traniiatlantyka „Rot¬ 
terdam” skonstruowany przez N. Munch z Norymbergii. Za¬ 
demonstrowany został na tegorocznych międzynarodowych 
zawodach modeli pływających w Amiens we Francji* 


Zdjęcie; Le Modele Rcduit de Bateau, Flug Model Technik, Tek - 
nile fćr AUa. Hobby. 








